Cena pojedyńczego numeru 10 groszy 


W eksped. miesięcznie 79 
niem przez pocztę 21 gr. 


Przedpłata: 


żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwro 
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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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Zaległości w świadczeniach 
publicznych 


nie mogą paralizować energii 
gospodarczej społeczeństwa, 


Sprawiedliwy rozdział ciężaru podatkowego 
pomiędzy wszystkie warstwy społeczeństwa od- 
odpowiednio do ich możliwości płatniczych de- 
cyduje o punktualnem wpłacaniu podatków, a 
tem samem odsuwa niebezpieczeństwo tworze- 
nia się nowych zaległości. Dlatego też rząd 
i większość sejmowa podczas debaty budżeto- 
wej w Sejmie nad obciążeniami  publicznemi 
traktowały to zagadnienie ze specjalną troską 
i ostrożnością, aby przeprowadzić takie zmiany 
w sysiemie podatkowym, któreby przyniosły rze- 
czywiste ulgi warstwom dotychczas nadmiernie 
obciążonym bez uszczerbku dla budżetu Pań- 
stwa. 

Przeprowadzenie jednak zmian w systemie 
rozdziału ciężaru podatkowego nie wyczerpuje 
całkowicie kwestji, gdyż na ogromnej większości 
płatników ciążą dawne zaległości podatkowe. — 
Bez wprowadzenia odpowiednich ulg w spłacie 
tych zaległości nie 'ułatwi się podatnikom ich 
sytuacji Decyzje w sprawie zmiany dotych- 
czasowego systemu podatkowego muszą się 
zbiegać z ulgami w spłacie zaległości. 


Przedewszystkiem chodziło o uproszczenie 
procedury ściągania wszelkich świadczeń pu- 
blicznych i zaległości. Wstępem do tej reformy 
proceduralnej było przejęcie przez organy skar- 
bowe egzekucji wszystkich zaległości świadczeń 
publicznych, a więc nietylko w podatkach pań- 
etwowych, ale w samorządowych i ubezpieczeń 
społecznych. Skoncentrowanie egzekucji tych 
świadczeń w rękach jednego organu administra- 
cyjnego zabezpiecza podatnika przed zabiegiem 
nakazów płatniczych i terminów egzekucyjnych 
e tytułu różnych podatków. 

Do tego jednolitego systequ egzekucyjnego 
muszą być dostosowane także metody przyzna- 
wania ulg dla płatników w spłacie tych zaleg- 
łości, 

Dotychczas dziedzinę tę normowały od- 
dzielne ustawy dla zaległości podatków pań- 
stwowych, samoistnych samorządowych i dla za- 
ległości w stosunku do ubezpieczalni społecz- 
nych. Rozrzucenie przepisów o ulgach prowa- 
dziło do różnorodnego traktowania tego samego 
płatnika, Tymczasem dla obywatela płacącego 
wszystko jedno jest, z jakiego tytułu ponosi 
świadczenia, Ztego też względu rząd wniósł 
do Sejmu projekt ustawy, która obejmie cało- 
kształt przpisów w odniesieniu do ulg w za- 
ległościach wszelkich świadczeń publicznych, — 
Przepisy te objęły wszystkie podatki państwo- 
we, podatki samorządowe, zaległości ubezpie- 
ezeń od ognia oraz zaległości w stosunku do in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych 

Projekt ustawy upoważnił ministra skarbu 
do odraczania i rozkładania na raty, a nawet 
do umarzania części lub całości zaległych po- 
nie w stosunku do podatków samorządowych 
datków państwowych. Takie samo upoważnie- 
otrzymał minister spraw wewnętrznych, a w sto- | 
sunku do zaległości w składkach ubezpieczeń | 
społecznych — minister opieki społecznej. — 
Oczywiści obaj ci ostatni ministrowie działać 
muszą w porozumieniu z ministrem skarbu. 

Jednolity system ściągania zaległych podat- 
ków i jednolity system ulg stawiają wreszcie na 
jednym poziomie wszystkie świadczenia publicz- 
ne, dzięki czemu zaległości samorządowe i u- 
bezpieczeń społecznych nie będą uprzywilejo- 
wane jak dotychczas. 

Projekt ten uelatstycznia system ściągania 
podatków i pozwala go uzgodnić z możliwoś- 
onmi płatniczemi obywatela. Jest te bardzo 


- 
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miejsce 


Świadczenia w naturze — 
zamiast opłat pieniężnych | 


W DĄŻENIU DO ODCIĄŻENIA 


PROJEKT USTAWY SZARWARKOWEJ. 


W ostatniem swem przemówieniu, wy- 
głoszonem w senacie w dniu lutego rb. 
wskazał premjer prof. L. Kozłowski in. 
na konieczność Gparci a pewnych prac po 
trzebnych szczególnie gospodarstwu wiej- 
skiemu nie na świadczeniach w pieniądzu, 
którego niema i który jest drogi, lecz na pra- 
cy na rzecz dobra zbiorowego. 


sy" 


m. 


Zgodnie z tą wytyczną zgłosił — rząd do 
sejmu projekt ustawy o Świadczeniach w 
naturze (szarwark). 

W uzasadnieniu swego projektu rząd 
wskazuje, że pod wpływem trwającego od 
kilku lat kryzysu gospodarczego i obniże 
nia się dochodu społecznego ani państwo 


ani samorząd nie rozporządza środkami fi- 
nansowemi na dostateczne zaspokojenie czę- 
sto bardzo pilnych potrzeb społecznych. Da- 
ją się też więc dotkliwie odczuwać poważ- 
ne braki w wiełu dziedzinach życia publicz- 
nego, a szczególnie w zakresie potrzeb dro- 
gowych, szkolnych i meljoracyj wodnych 
Zdaniem rządu wiele z tych braków dałoby 
się złagodzić przy odpowiedniem wykorzy- 
staniu — zamiast świadczeń pieniężnych siły 
roboczej społeczeństwa, której zapas w obec- 
nych zwłaszcza stosunkach gospodarczych 
jest duży i to przedewszystkiem na wsk 
świadczenia w naturze nie są dla społe* 
czeństwa polskiego rzeczą nową. Ustawowo 
wprowadzone zostały już w 1951 r. na rzecz 
dróg gminnych. Wykorzystywane były rów- 
nież na cele utrzymania dróg powiatowych 
i wojewódzkich oraz na cele 
wodnych, a ludność ponosi te 
dobrowolnie i naogół chętnie, widzi bowiem 
korzyści, jakie dzięki tym  świadczeniom 
odnosi czy to wskutek poprawy stanu nie- 
zbędnych jej dróg, czy też uregulowania i 
obwałowania rzek i potoków itp. 


Przy dotychczasowem jednak ujęciu 
świadczeń w naturze — Świadczenia te by- 
wają często rozkładane pomiędzy zaintere- 
sowanych w sposób niesprawiedliwy. Nie- 
równości rozdziału świadczeń na cele pu- 
blicznie zapobiegnie właśnie projektowana 
ustawa. Wprowadza ona obowiązek dostar- 
czania świadczeń w naturze na niektóre 
cele publiczne, w szczególności w zakresie: 
meljoracyj wodnych, uzasadnionych intere- 
sem publicznym, budowy i utrzymania dróg, 
wznoszenia budynków gminnych i gromadz- 
kich, wreszcie — zagospodarowania i zale- 
sienia nieużytków gminnych i gromadzkich. 


Podstawę wymiaru powyższych świad- 
czeń przyjęto w zasadzie taką samą, jaka 
wypróbowana została już przy świadcze- 
niach „drogowych w naturze, natomiast 
wprowadzono szereg nowych przepisów, 


zmierzających do usunięcia tych wad i bra- 
ków, jakie doświadczenie wykazało dotych- 
czas w szarwarku drogowym (maksymalna 
ilość robocizny, stosunek robocizny pieszej 
do zaprzęgowej itp.) 

Dla osób fizycznych i prawnych, które 
nie mogą lub nie chcą ponosić świadczeń w 
naturze, przewidziano możność  zastąpieni: 


ważne, gdyż zaległości w świadczeniach publicz- 
nych nie mogą, jak się wyraził w Sejmie mini- 
ster Zawadzki, paraliżować energji gospodar- 
czj społeczeństwa. 


meljoracyj posiedzeniu 
świadczeniajod odpowiedzialności karnej w sprawach o|Kodeksu Karnego, popełnione przez platni- 


WSI RZĄD ZŁOŻYŁ SEJMOWI 


starczeniem odpowiednich materjałów. Nad | 
da 


ich świadczeniem pieniężnem też | 


to ustawa możność usuwania ewentual 


świadczeń w 


| 
nych braków w technice wymiaru i poboru | 
wy | 


naturze, sposób bowiem 
miaru i poboru tych świadczeń regulowany 
będzie rozporządzeniami ministerjalnemi. 


* | 
|| 


Świad-| 
naturze polegają na dosłałeżośiu! 


Projekt 
czenia 
niewykwalifikowanej ij 
zaprzęgowej. | 

Obowiązkiem świadczeń w naturze moż. | 
na obciążyć tylko w celu wykonania meljo- 
racyj wodnych, budowy i utrzymania dróg 
publicznych, wznoszenia budynków gmin- 
nych i gromadzkich, zagospodarowania i za-| 
lesienia nieużytków gminnych i gromadz- | 
kich. Stwierdzenie, że wykonanie tych ro-| 
bót uzasadnione jest interesem publicznym 
należy do wojewody. 

Obowiązek świadczeń w naturze obciąża 
osoby fizyczne i prawne w gminach wiej- 
skich i miastach niewydzielonych w stosun- 
ku do opłacanego przez nie podatku wyrów-! 


ustawy przewiduje, że 
w 


robocizny pieszej 


wiadomościach potocznych 


trzy razy tygodn. i to: w 
wem ściąganiu należności rabat upada. 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podhnia powodów 


jący 


Za ogłosz. pobiera zię od wiersza mum. (7 
tam.) 10 gr., za reklamy na str, 4-łam. w 
80 gr. na pierwszej str. 60 gr, Rabatu 
częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
poniedziałek, środę | piątek. Przy sądo- 


nia: 


Dla spraw spornych jest 
Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawniotwo 
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nawczego, gruntowego, od nieruchomości 


lub przemysłowego. 


Obowiązkiem świadczeń w naturze moż- 
na obciążyć jedynie w celu wykonania ro 
|bot na obszarze tej gminy, w której znaj- 
(duje się przedmiot podatkowy, asadnia- 


ten obowiązek, z tem zastrzeżeniem, że 
|do robót meljoracyjnych można pociąga 
mieszkańców tylko tych gromad, które 
wykonywanych albo konserwowanych urzą 
dzeń odnoszą lub odniosą korzyści +ospodai 
cze, a do robót przy wznoszeniu budynków 
gminnych lub gromadzkich, służących na 


pomieszczenie szkól 
tylko 


uzasadniające o 
ja się w obwodzie szkolnym jaki mają ob- 


iużyć wznoszone budynki. 


powszechnych można 


pociągać tych. tórych przedmioty, 


bowiązek świadczeń, znajdu- 


S 


Posiadacze gospodarstw rolnych i leś- 
nych nie mogą być obciążeni w okresach 
pilnych robót połnych i leśnych. 

Dostarczanie robocizny zaprzęgowej 
wolno wymagać jedynie od tych, którzy za- 
przęg posiadają. 

Zamiast dostarczenia robocizny można 
uiścić w gotówce wartość pieniężną, obliczo- 
ną według specjalnych norm. 

Wysokość równowartości pieniężnej za 
jeden dzień robocizny pieszej ustalają rady 
gminne lub miejskie na cały rok budżeto- 
wy zgóry przed rozpoczęciem roku budże- 
towego. 


Zwalnianie od odpowiedzialności karnej 
za przestępstwa podatkowe 


Rada Ministrów uchwaliła na ostatniem 
| 
projekt 


ustawy o uwalnianiu] 


przestępstwa podatkowe, W związku z wej-| 
ściem w życie nowej ordynacji podatkowej, | 
projekt przewiduje darowanie sprawcim, po-| 
mocnikom i podżegaczom kary 
stwa podatkowe na warunkach określonych | 
w omawianym projekcie ustawy. | 
Projekt obejmuje wykroczenia podatko- 
wymienione w art. art, 179, 180, 181. 182 


za przestęp-| 


we, 


Miedy nastąpi 


szkół polskich 


Już niemal trzy lata czeka ludność na 
Kaszubach na uruchomienie szkól polskich, 
zamkniętych przymusowo w r. 1952, Nau- 
czyciele polscy, którzy przyszli 
Kaszub w miejsce wydalonych nauczycieli,| 


na 


i 185 ordynacji podatkowej, oraz występki, 


przewidziane w art. art. 187, 189, 280 1 281 


ków podatków: dochodowego. przemysłowe- 


50. 


od niektórych zajęć zawodowych. oraz od 
ji elektrycznej. Występki, przewidziane 
189, 280 i 281 Kodeksu Kar- 


nego. beda podpadały pod działanie 
! 'uą | I ) 


energ 
w artykułach 157. 
projek- 
towanej ustawy wtedy tylko, o ile zostały 
dokonane w zamiarze uchylenia się od usta- 


wowej powinności podatkowej. 


uruchomienie 


na Kaszubach 


że społeczeństwo to pamięta o wyrządzonej 
Kaszubom krzywdzie i że chciałoby widzieć 
zamkniętych 


zadośćuczynienie w otwarciu 


teren [szkół kaszubskich. 


Ostatnio np. zajął się tą sprawą „Głos 


obywateli polskich, nie otrzymali wtedy odj pogranicza i Kaszub”, wychodzący w Złoto 


władz niemieckich pozwolenia na nauczanie, 
mimo, że posiadali obywatelstwo niemiec- 
kie, a niektórzy nawet wykształcenie 
mieckie na Akademji Pedagogicznej w By- 
tomiu, 


nie- 


Szkolnictwo polskie na Kaszubach od 
samego początku przechodziło ciężkie, czę 
sto nawet tragiczne koleje. Świadczą o tem 
choćby takie fakty, jak: pozbawienie rodzi- 
ców dzieci polskich pracy. wypowiadanie 
publicznych lokali szkolnych, proces Baue- 
ra i in. Mimo to twarda ludność polska na 
Kaszubach nie wyrzekła się szkoły polskiej. 
gdyż wie, że jedynie szkoła polska zdoła 
dziecko polskie wychować na pożytecznego 


jobywatela i dobrego Polaka, Od czasu do 


czasu podnoszą się w społeczeństwie pol- 


skiem w Niemczech głosy, świadczące o tem, 


wie na -Pograniczu. wyrażając przekonanie, 


że dzisiejsze Niemcy, wysuwając w życiu 
państwowem zasadę nadrzędności pierwiast- 
ka narodowego, wykluczającą germanizację 
innej narodowości, naprawią starą krzywdę, 
popełnioną przez Niemcy Weimaru na ży- 
wym organiźmie ludu polskiego Niem- 
czech. „My Kaszubi, jesteśmy i pozostanie- 


my Polakami”. 
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Co słychać ? 


W KRAJI 

Następne posiedzenie 
czone zostało na dzień 15 marca. 

Do Warszawy przybył pa kilka 
profesor politechniki berlińskiej von Armin 
dyrektor instytutu polsko-niemieckiego. 

W Kostrzynku (Poznańskie) podpaliła 
zagrodę Wacława Popiela 15-letnia Agniesz- 
ka Wolnikówna. 

Rita Gorgonowa. 
Ministra Sprawiedliwości o darowanie jej re- 
szty kary. Przebyła ona już w więzieniu 62 
miesiące, pozostało jej jeszcze 54 miesiące. 

W czasie spinania wagonów kolejo- 
wych poniósł śmierć w Dębicy 57-letni kole- 


Sejmu wyzna- 


dni 


wniosła prośbę do 


jarz Jan Więcek. 
W gorzelni Wilków nastąpił wybuch 


2 robotników poniosło śmierć 


kotła, przyczem 2 
a trzej inni zostali ciężko ranni. 
Prof. Antoni Ponikowski, 


Sejm z listy państwowej, zrzekł się mandatu 


poseł na 
poselskiego. 

b Poseł Wojciech Jędrzejak wystąpił z 
klubu parlamentarn. stronnictwa ludowego. 

+ Ceny pomarańcz palestyńskich w War- 
szawie zrównywują się z cenami za poma- 
rańcze hiszpańskie. 

+ Pogrzek śp. Al. Dębskiego 
odbył się w Warszawie w sobotę. 

+ Karty uczestnictwa na wielki zjazd 
do Warszawy w dniu 19 marca można naby- 
wać w eenie 3 zł w oddziałach Orbisu. Kar- 
ia upoważnia do 70 procentowej zniżki kole- 
jowej. 

+ 1i-letni Leon Łabęcki z Łomianek pod 
Warszawą ślizgał się na stawie i lód się pod 
nim załamał. Chłopiec utonął. Zwłoki jego 
wydobyto nazajutrz. 

+ W niedzielę, o godzinie 6 rana wy- 


senatora 


buchł pożar w gmachu Instytutu Propagan-; 


dy Sztuki w Warszawie, który jednak zosta 
wkrótee stłumiony. 


ZAGRANICĄ 

+ Hitler udaje się na 2-tygodniowy po- 
byt do Bawarji, by powrócić do zdrowia po 
przeziębieniu. 

+ Stan oblężenia 
przedłużony o dalsze pół rokn. 

+ W związku z rewoltą w Grecji, w Buł- 
garji daje się odczuwać silne podniecenie 
na stanowiskach kierowniczych nastąpiły li 
czne przesunięcia. 

Przeciwko Abisynji Włochy 
mają 100.000 ludzi: w tem 70.006 z zaciągu 
ochotniczego. 

| Na linji Bordeaux 
leił się pociąg osobowy. 
bite, 12 rannych. 

+ Premjer francuski Flandin wychodząc 
z domu upadł, kalecząc sobie kolano. Mimo 
to przewodniczył radzie sabinetowej. 

Liczba bezrobotnych w Ameryce, po- 
bierających wsparcie wynosi 5.400.000 rodzin. 
Do tego dochodzi 775.000 osób bez prawa do 
wsparć. 

+ W katastrofie lotniczej pod Szezeci- 
nem zginęli: radjotciegrafista i pa- 
sażer. 

+ Strajk szkolny nezniów polskich szko- 
ły rolniczej w czeskim Cieszynie wygrali Po- 


w Rumunji ma być 


wysłać 


— Libourne wyko- 
4 osoby zostały za- 


pilot, 


| 


Na Korei i u jej podnóża. 


Z dalekich wód 


i wybrzeży japońskich 
(Korespondencja własna) 
Seul, w styczniu 
Miyajima — urocza wyspa Japonji — po- 
rosła pinjowym i cedrowym lasem — znana jest 
przedewszystkiem ze starożytnej świątyni kla- 
sztoru — Shinto Itsuksushima, Wznosi się ona 


na palach nad wodą; przy wysokim przypływie 
świątynia, a raczej jej lekkie drewniane galerje, 
tarasy i krużganki, na których siedzą lwy ka- 
mienne, srogie i majestatyczne , zdają się pły- 
wać po morzu. 

Wnętrze świątyni mroczne jest i nagie, jak 
przeważnie we wszystkich świątyniach japoń- 
skich. Na dziedzińcu stoją przedziwne staro- 
żytne bronzowe posągi koni — jeden z symbo- 
„em Buddy. „Święty” koń żywy hodowany jest 
w klasztorze, stoi przy wejściu świątyni w małej 
stajence z oknem, przez które przesuwa łeb 
przyglądając się przechodniom jakże znudzo- 
nym wzrokiem. 

— Dookoła świątyni nad wodą stoi szereś 
kamiennych latarni, w kształcie małych kapli- 
czek. Fale przypływu obmywają ich kamienne 
zakoły. Wieczorem gdy zapalają latarnie, cała 
świątynia razem ze swemi tarasami i krużganka- 
mi, zda się unosić na wodzie jak senne wi- 


dziadło. 


„GŁOS WĄ 


BRZESKI 


Zjednoczenie Rolnictwa Pomorskiego 


Unifikacja Pomorskiego 


W dniu 8 bm. w Toruniu w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej w Ratuszu obradowało 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Pomor- 
skiego Związku Ziemian nad sprawą zawie- 
szenia swej działalności i połączenia się z 
Pomorskiem Towarzystwem  Rolniczem w 
ramach autonomicznej Sekcji. 

Jak wiadomo, jeszcze w roku 1935 Po- 
merskie Towarzystwo Rolnicze wystąpiło 
do b, Pomorskiego Związku Osadników Rol- 
nych i do Pomorskiego Związku Ziemian z 
propozycją złączenia się w Pomorskiem To- 
warzystwie Rolniczem, jako jedynej wszech- 
stanowej organizacji rolniczej na Pomorzu. 


Związku Ziemian z PTR 


W roku ubiegłym Pomorski Związek Osad- 
ników Rolnych zgodził się na  unifikację, 
zawiesił swą działalność i przystąpił do 
PTR. jako jego Sekcja Osadnicza. Otóż ana- 
logiczna uchwała zapadła w dniu $ bm. w 
łonie Pomorskiego Związku Ziemian, Źwią- 
zek postanowił zawiesić swą działalność i 
przystąpić do PTR., jako Sekcja Ziemiań- 
ska. 

W ten sposób Towarzystwo 
Rolnicze, złączywszy w swem łonie i osad- 
nictwo i ziemiaństwo pomorskie, stało 
jedną z najsilniejszych organizacyj ogólno- 


Pomorskie 


się 
rolniczych w Polsce, 


Ostatmie wiadomości 
z kotła greckiego 


ATENY. W dokach ateńskich panuje go- 
rączkowa praca. W przyśpieszonem tempie 


ki, ogłosił niepodległą republikę na Krecie. 


Zanotowano szereg wypadków przejścia 


okazała się napróżno zużyta. Powstańcy na- 
razie unikają otwartej walki z wojskami rzą- 
dowemi, posuwającemi się kn miastu seres i 
prowadzą walkę tyraljerską w górach i wą-- 
wozach, otaczających dolinę Strumy. 

Z Aten nadchodzą wiadomości o rzeko- 
mych zwycięstwach wojsk rządowych nad 
powstańcami, ale wiadomościom tym narazie 
w Londynie nie dają wiary. „Sundey Ex- 
press” podaje sensacyjną wiadomość, że po- 
wstańcy ogłosili na Krecie niepodległą re- 
publikę pod przewodnictwem Venizelosa. 


ATENY. Agencja ateńska ogłosiła komu- 
nikat głównej kwatery, stwierdzający, iż po- 
wstańcy ustępują w kierunku północnym na 
Seres, Attachćes wojskowi angielski i francu- 
ski uzyskali pozwolenie udania się na front. 

RZYM. Specjalny korespondent „Stani- 
py” donosi z Salonik, że w mieście tem pa- 
nuje niepokój spowodu bezsprzecznej prze- 


jest restaurowany krążownik „Kilkis“, któ-' wojsk rządowych na strone powstańców. — 
ry został skreślony z listy marynarki w r. M. in. „Journał” donosi, iż 6 łodzi podwod- 
1951. „Kilkis“ posiada artylerję, znacznie nych oddało się w ręce sztabu wojsk po- 
przewyższającą artylerję „Averoffa™. Napra-| wstańczych. Pierwszy pułk kawalerji w Or- 
wiono również naprędce trzy kontrtorpedow- |lejak oraz oddział rządowy w Koui przeszedł 


ce, uszkodzone powstańców. Władze 
policyjne aresztowały słynnego bogacza ateń- 
skiego Stophanou, podejrzanego o finansowa- 
nie ruchu powstańczego. Stwierdzono, iż jego 
szwagier Pistełakis jest jednym z przywód- 
ców powstania. 

ATENY. Agencja ateńska donosi, iż ofen- 
zywę rządu w Macedonji wschodniej rozpo- 
częło bombardowanie pozycyj powstańczych 


przez 


1 z 7 . 
li przez 30 samolotów. Wojska rządowe pesu-/ 


wają się szybko naprzód. Rzekę Strumę prze- 
kroczono w trzech miejscach. Powstańcy tyl- 
ko przez krótką chwilę przeciwstawić się 
zdołali naporowi wojsk rządowych, poczem 
w nieładzie poczęli ustępować na Seres. 


PARYŻ. Wiadomości, które nadeszły z 
zagranicy w nocy z soboty na niedzielę oraz 
w ciągu niedzieli stwierdzają, iż szala zwy- 
cięstwa dotychczas nie przechyliła sę na ża- 
dną stronę. Venizelos, jak donoszą dzienni- 


lacy. Władze zamianowały dla tej szkoły 2-ch 
nauczycieli Polaków. 

+ Znany skrzypek polski Huberman wy- 
jechał z Ameryki do Europy. M. in. koncer- 
tować on będzie w Belgji i Francji. 

|- W Turcji zakazane zostało wielożeń- 


stwo. Kobieta turecka poczyna brać udział” 


w życiu publicznem. Czynione są starania 
w kierunku przyznania kobietom praw wy- 
borczych. 

W Algierze doszło do rozruchów i 
starć między bezrobotnymi a policją. 
sko zaprowadziło porządek. Kilkadziesiąt o- 
sób jest rannych. 

+ Jak donoszą z Casablanki, wskutek ka- 
tastrofy żaglowca hiszpańskiego, utonęło 14 
osób. 


Tuż za świątynią rozpoczyna się rozległy 
park Omolo, Cierniste ścieżki wspinają się co- 
raz wyżej; na jednym ze wzgórz stoi smukła 
pięciopiętrowa pagoda, u stóp jej przytuliła się 
maleńka herbaciarnia, gdzie można wygodnie 
spocząć na poduszkach, rzuconych na wzniesie- 
niu, pokrytem matami. 

Młoda Japonka z uśmiechem podaje żółtą 
gorzką, wonną, jak zioła herbatę. Dookoła ci- 
sza, morze błękitne w dole, morze ziełoności w 


powodzi „Sakury'” wiśni japońskiej, W gęstwinie 
parku kryją się lekkie kioski i pawilony. w 
jednym z nich znajduje się klasyczny model 
wnętrza japońskiego i srebrzyste „tatui na po- 
dłodze, wazon z misternie ułożonemi kwiatami, 
kilka rozrzuconych poduszek, niziutki stoliczek, 
Dookoła pawilonu ogródek minjaturowy — kar- 
łowate drzewka, sztuczne strumyki i wodospa- 
dy, wygięte jak łuk, mostki. 

Omoto Park powoli staje się bardziej dziki 
i lesisty i schodzi ku Momijidani, „dolinie Klo- 
nów", które mienią się kolorami złota i purpu- 
ry. Okrążywszy górski cypel można wrócić doli- 
ną do hotelu, 

Miyajima z jej cudowną roślinnością, nie- 
zmąconą ciszą i romantycznem położeniem jest 
idealnem miejscem wypoczynku — chętnie od- 
wiedzanym przez Japończyków i  cudzoziem- 


Woj-| 
|wstańczym. Wojska 
| miem zużyciu amunicji sforsowały 
SEE rzekę Strumę, ale ku swemu Zdumie- 
"niu po sforsewaniu prze 
[nie rzeki nie znaleziono wroga. 


równieź na stronę rewolucjonistów. Venize- 
| los ogłosił prz 
| Macedonji i Tracji, nawołując do oporu wo- 
bec wojsk rządowych. 
| Venizelos wyznaczył 50 drachm dziennie 
jako żołd dia ochotnika armji powstańczej 
| Powstańcy w okręgach, które okupują, zarzą- 
dzili mobilizację ludności. Z drugiej strony 
wojska rządowe rozwinęły działalność. 
Ostatnie wiadomości z Aten stwierdzają, 
|że w niedzielę o godz. 6 rano generał Condi- 
llis rozpoczął ofenzywę na froncie macedoń- 
|skim. Generał Condilis cgłosił oficjalną de- 
| kłarację, w której stwierdził, iż ruch po- 
|wstańczy nie został wywołany przez przy- 
| czyny polityki zagranicznej, Venizelos bo 
|wiem nie jest przeciwnikiem paktu baikań- 
| skiego. Generał Condilis zaprzecza katego 
| rycznie pogłoskom, jakoby po zgnieceniu po 
|wstania miała być ogłoszona w Grecji 
monarchja. Dopóki żyć będę, oświadczył 
|Condilis, władza w Grecji pozostanie w re- 
(kach ludu i nigdy nie pozwolę, na to, aby lud 
grecki był niewolnikiem króla. Według :a- 
 formacyj dzienników jugosłowiańskich, woj- 
[skom rządowym brak jest piechoty, Artyler- 
ja nie posiada dostatecznej ilości pocisków. 
Wojska rządowe pokładają nadzieję w armji 
lotniczej. Powstańcy posiadają w swoicii rę- 
kach większość floty wojennej, pozostając 
panami na morzu Egejskiem. 


LONDYN. Wiadomości 
dońskiego opiewają, że greckie wojska rzą- 
dowe podjęły w niedzielę nad ranem zapo- 
|wiedzianą ofenzywę przeciwko 
| rządowe przy olbrzy- 


|g 


| z frontu mace- 
t 
l 


jścia na drugiej stro- 
Amunicja 


twąskiej uliczce bazaru, pokrytego dla- cienia 
płócieanym dachem, gdzie sprzedają różne śmie- 
zp i miłe drobiazgi. 

Urokiem swym Miyajima przypomina inne 
Capri i 


dalekie wyspy „po tamtej stronie” 


Majorkę. 
20 minut motorówką dzieli Miyajimę od 
stałego brzegu — wyspy Honshu i stacji kolei. 


Tor kolejowy idzie tuż brzegiem morza — 
chwilami niemal wydaje się, że szyny biegną po 
wodzie. Przez trzy godziny czarowne „morze 
wewnętrzne" przesuwa się przed oknem wago- 
nu, odsłaniając coraz to nowe wyspy. Niebo na 
zachodzie płonie całą tęczą kolorów od fioletu 
do złota. Wyspy zdają się kąpać w tych tęczo- 
wych barwach, które powoli ciemnieją i gasną. 
Ciemnoć zalega już, gdy pociąg staje w Shimo- 
oseki — ostatnim cyplu Honshu, skąd statek w 
10 godzin przebywa cieśninę, dzielącą ją od Fu- 
sanu — południowego portu Korei, 

Fusan pozornie nie różni się od miast ja- 
pońskich, równie czysty, dobrze utrzymany, te 
same świetne drogi, japońskie sklepy, piękny 
hotel przy dworcu —ə tylko wśród kimon lud- 
ności japońskiej migają białe, powiewne szaty 
Koreańczyków. 
| Biały strój koreański w niczem nie przy- 
|pomina ani kimon japońskich, ani ubiorów 
| chińskich. Kobiety noszą krótkie, suto fałdowa- 


wojskom po- 


wagi, jaką posiadają na morzu powstańcy. W 
Salonikach krażą uporczywe pogloski, że po- 
jawienie się krążownika powstańców w Ka- 
velli spowodowało przyłączenie się do sił po- 
wstańczych sześciu rządowych łodzi podwod- 
nych oraz 20 transportowców. W rezultacie 
wojska powstańcze mają zapewnione dosta- 
wy, podczas gdy aprowizacja i zaopatrzenie 
wojsk rządowych napotyka na poważne tru- 
dności. Pogorszenie się sytuacji wojsk rządo- 
wych nastąpiło również z powodu rozwija- 
jącej się akcji rewołucyjnej w Tesalji. 
RZYM. „Stempa” donosi z Aten, że Leria- 


ez radjo wezwanie do ludności|sa, znajdująca się o 160 km od Aten, zajęta 


jest przez powstańców. 

RZYM. Z Aten donoszą: Zdobycia miasta 
Seres należy oczekiwać w najbliższych ge- 
dzinach, Powstańcy usiłowali zorganizować 
obronę po ustąpieniu z Seres, mogliby to 
nczynić, ponieważ w okolicy miasta znajdu- 
ja się okopy jeszcze z czasów wielkiej wojny. 
Powstańcy nie posiadają wcale samolotów. 


Kadry floty powietrznej, która pozostała 
wierna rządowi, wyrządziły im olbrzymie 
straty. 


ETT 


STRAJK W KALISKACH ZAKOŃ- 
CZONY 

Toruń. Zakończony zostal strajk 
robotników w tartakach w Kaliskach 
na Pomorzu. Na podstawie porozu- 
mienia pomiędzy przedstawicielem 
Dyrekcji Lasów Panstwowych i Za- 
rządu tariaków z jednej strony i wy- 
działem robotniczym, wyłonionym z 
pośród strajkujących oraz przy u- 
dziale prezesa ZZZ. z drugiej obecnie 
strony podpisały umowę, wskutek 
czego robotnicy przystąpili w sobotę 
o godzinie 14 do pracy. Normalna 
praca w tiartakach rozpocznie się w 
poniedziałek dn. 11 bm. o godzinie 
7-mej rano. 


|PODRóż INSPEKCYJNA P. WOJE- 
WODY KIRTIKLISA. 


Toruń. W sobotę dnia 9 bm. p. 


przejściaj Wojewoda pomorski wyjechał na in- 


|spekcję pa teren Województwa Po- 
‘morskiego. Powrót p. Wojewody na- 
stąpi w poniedziałek wieczorem. 


sandały, Mężczyźni noszą śmieszne nakrycia gło- 


|jwy — rodzaj maleńkiego drucianego cylinder- 
jka. Trudno zrozumieć do czego służyć może ten 
dziwny kapelusik, 

Lud jest rosły, dobrze zbudowany w typie 
podobny do Chińczyków, U kobiet spotyka się 
jładne twarzyczki, o łagodnym miłym wyrazie. 
I Cały kraj robi dziwne wrażenie, po wsiach u- 
derza ubóstwo nędznych lepianek — a wszystko 
nosi piętno jakiegoś przygnębienia, 


Seul, stolica Korei zwanej po japońsku 
Chosen, jest dość ciekawem miasteczkiem, gdzie 
modernizm, ład i porządek japoński wykorze- 
niają powoli chińsko - koreańskie zaniedbanie. 
Miasto zachowało niewiele dawnych pamiątek — 
stara brama śródmieściu, przypominająca 
bramy Pekinu, pałac Keilu ze świątynią na wy- 
spie pośród jeziora, parę świątyń buddyjskich. 
Imponujący jet nowoczeny pałac gubernatora, 
gdzie się mieszczą biura zarządu kraju, utrzy- 
many trochę w kolonjalnym angielskim stylu, 


w 


Pobyt w Seulu nie musi należeć do najza- 
„bawniejszych — życie europejskie koncentruje 
się w pięknem Chasel Hotel, W prześlicznym 
ogrodzie hotelu, schodzącym tarasami, znajduje 
się stara świątynia o smukłych kształtach pago- 
dy. W tym pięknym ogrodzie, gdzie w basenach 
|pośród szpalerów laurów i tuj zakwitają lotosy, 
|w tej starej opuszczonej Świątyni odczuwa się 
nastrój dziwnej melancholji, jakgdyby zaklęta 


"er" k s s aż ; a SpÓ ; 1 7 ftaniki żczyźni i 
ców. Swoboda tu zupełna, pyjamy plażowe Eu- |ne spódnice i luźne kaftaniki, mężczyźni długie iy była dusza emutnege braju — Korei, 


ropejek sąsiadują w zupełnej zgodzie z barwne- 
mi kimonami Japonek nad brzegiem zatoki, czy 


chałaty — wszystko z cienkiego białego płótna, 
czasem pięknie haftowanego, na nogach białe 


A, K. 
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Żołnierze wojsk rządowych odprowa 


dzają ‘do aresztu zbuntowanych oficerów., 
DRAA A E S A E SEAE 
NOWELA DO USTAWY O WYKU-jwierzycieli na 245 zarejestrowanych 


PIE GRUNTÓW. ¡wobec czego sąd wydał orzecze- 

SE " IŻ i RE. ŚĆ: 
Rada ministrów uchwaliła na 0-76: na mocy którego umarza się po- 
statniem posiedzeniu projekt noweli **<Powanie ugodowe oraz znosi się 


postępowanie zapobiegawcze, tj. nad- 
zór sądowy. Jeżeli w ciągu 7 dni nie 
nastąpi jakikolwiek sprzeciw ze stro- 
ny wierzycieli. to nadzór sądowy zo- 


do ustawy o wykupie gruntów. podle- 
gających ustawie w przedmiocie och- 
rony drobnych dzierżawców rolnych. 
Projekt przewiduje zmianę do-į yc 
tychczasowych zasad ustalania cenyjStanie zniesiony. 
wykupu na podstawie cen rynko- f Ch! MSSR 
wych z lat ubieglych w kierunku za- WALNE ZEBRANIE OKRĘGU 
stosowania takich samych zasad, ja- POM. P. C. K. 
kie są podstawą ustalania ceny sprze- 
dażnej przy parcelacji gruntów pań- 
stwowych. 


CZY NADZÓR SĄDOWY NAD 
„PePeGe* ZOSTANIE ZNIESIONY? 


Grudziądz. W sobotę dnia 9 bm. 


Toruń, W ub. niedzielę odbyło się w Toruniu 
walne zgromadzenie Okr. Pomorskiego PCK, Na 
wstępie obrad prezes Okr. PCK. p. Butwiłowicz 
powitał reprezentanta p. Wojewody p. starostę 
Skórewicza, przedstawicieli Zarządu Gł. PCK. p. 
dyr. Rutkowskiego oraz przybyłych delegatów 
Oddziałów, poczem zaprosił na przewodniczą- 
odbyło się przed sądem grodzkim ze-|cego zebrania p. inż. Dębowskiego. Po odczy- 
branie wierzycieli tabryki obuwią gu-| taniu sprawozdań z działalności Okręgu, kaso- 
mowego Pepege. jak wiadomo, pierw-, wego i komisji rewizyjnej, udzieleniu Zarządo- 
szy raz rozprawa odbyła się dn. 26 lu- wi Okr, absolutorjum przystąpiono do wybo- 
tego br., jednak wskutek braku od- rów uzupełniających 23 członków Komitetu Okr. 
powiedniego quorum rozprawa zosta- | Lista zaproponowana przez prezesa spotkała się 
ia ódroczona do dnia 9 marca: Zarząd zastrzeżeniami delegatów, którzy zaproponowali 
‘fabryki Pepege proponuje wierzycie- wybór 3/4 członków komitetu z Torunia i 1/4 z 


lom spłatę należności w 70% w ra- 


> zt: | 
tach w ciągu 2 lat. Na sobotniej roz- 


prawie zjawiło się zaledwie 11 


Oddziałów. Następnie walne zgromadzenie u- 
chwaliło program prac i preliminarz budżetowy 


na rok 1935, oraz załatwiono szereś wniosków, 


BRZESKI* 


URZĄD SKARBOWY W WĄBRZEZNIŁ 


PRZODOWNIK STRAŻY WIĘZIEN- 
NEJ DOSTARCZAŁ BROŃ WŁA- 
MYWACZOM 

KATOWICE. Na zarządzenie prokuratora 
aresztowany został przodownik straży więzien- 
nej Stanisław Książek, Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem dostarczania przez Książka osa- 
dzonym w więzieniu włamywaczom broni palnej 
oraz ułatwiania im porozumiewania się na zew- 
nątrz. 

Książek przyznał się do winy i wydał po- 
siadaną broń, 


Sadio 164 
ZESTAWIENIE yt za 
rodzajów i wartości świadczeń w  naturzej'ó% topon 140 
na rok 1935. Kielb w jn 145 
I. Ziemiopłody i produkty z nich: IV. Artykuły kołonjalne: 
Ilość kg Wartość ustalło-| Ry ratunek średni 100 kę 65 
RODZAJ SWIADCZENIA wzgl. litr. na na r. 1955 zł) Kawa w ziarnit 1 kg 5,60 
Ilość kg Wartość ustalo- | Kawa zbożowa 0.50 
RODZAJ ŚWIADCZENIA wzgl. litr. na na r. 1955 zì | Herbata 17 
| żyto 100 kg 14 Cuki 100 kg 130 
| Psze nica 16 Sol 
| Jęczmien č 16 sl itunek redn 1 s: 4,16 
Mąka żytnia T0 proc 25 
Mąka pszenna 60 pra 52 V. Opal, światło i inne: 
Otręby żytnie 11 Drzew s ypach m3 10 
| Otreby pszennc 1a w wałkacł 8.50 
|Kas a jaglana b4 Wegm kamienny 100 k 5 
|| jieczmienna 14 Brykiety 5.30 
latarczana b5 Mydł wyk 150 
Groch jadalny A 39 lori 1 klafta 0 
| Fasola 45 Nafta 1 lt 0.54 
$ | Buraki ćwikłówe 14 Gaz l 
i | Marchew jadalna 5 Elektry tk 7 
| Cebula 4 
I Ziemniaki 3.50 VI. Różne naturalja: 
Kapusta świeża f 12 K row wolna zna 70 
kiszona A 2i Rola bez obróbki I mórg 20 
Chleb żytni 9 Rola z obróbką 40 
1 pokojowe mieszk. w miescie r nie 195 
Il. Nabiał: 2 325 
Mieko świeże 1 Mr 0,15 5 r 45 
Maslo mleczarskie l ke 2,80 4 620 
Ser mleczarski kg 30 5 =40) 
Jaja 15 sztuk 160 6 1.050 
1 pokojowe mic k 1 y r ne 100 
lil. Mięso i produkty zwierzęce: 2 180 
Mięso wołowe 100 kg EK 3 270 
cielęce 107 4 400 
wieprzowe ti Całkowite utrzym. 1 osoby mieszkaniem 
baranie 16 w mieście cznie 970 
Całkowite utrzym osoby mieszkaniem 
Całkowite ntrzym osoby bez mieszk 
2 5 w miesci rocznie 750 
zgłoszonych do Zarządu Okręg. Bezpośrednio poļ| Całkowite wtrzym. 1 osoby bez mieszk 
obradach walne zgromadzenia odbyło się posie- na wsi rocznie 500 
dzenie członków Komitetu Okręgowego Okręgu Obiad dla artystów i muzyków 1 obiad 1 
Pomorskiego PCK. na którem dokonano w yboruj oriad za GN > SMART! 7 SR, z; 
olacja dla artystów 1uzyków 
prezydjum Komitetu i 8 dlegatów na walnej i Tai ” 0,90 
Zgromadzenie POK., członków Komisji Okr.| Kolacja dla czeladzi i innych 
Kół Młodzieży PCK. oraz rozpatrzono szereg I kolacja 0,50 
: 4 Oświetlenie i opał 1 pokoju rocznie 110 
wniosków. | OKOŃ 180 
3 300. 
4 570 


WĄBRZEŹNO, dnia 25 lutego 19535 r. 


NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO: 


(—) Witczak. 


RATY EAP OST TRE REKE ERZWAC OEM WIE 
DOBROWOLNE, POWSZECHNE, 


drobne lecz stałe składki ogółu 
na F. O. M. tworzą podstawę bu- 
dowy polskich okrętów wojen- 
nych. 


„Dr. Tarando Bolesław 


lekarz szkolny 


„. Dziecko nerwowe 
i psychopatyczne w szkole 
i poza szkołą 
Obserwując rozwój psychiczny 
dzieci wieku szkolnego. możemy łatwo 
skonstatować, że stopień tego rozwo- 


ju nie "mae ściśle związany z latami 
życia dziecka. które też nie mogą słu- 


żyć za podstawę określania faz roz- 
woju psychicznego dzieci. Lata — to 
jedynie tylko przybliżone linje gra- 


niczne, które mają dla celów prakty-| 


cznych zorjentować, kiedy  przecięt- 
nie rozpoczyna się lub kończy dana 
faza u ogółu dziatwy. Nie są io grani- 


ce ścisłe, ponieważ rozwój jednej 
jednostki przebiega szybciej. innej 
powolniej. To też w danej klasie 
szkolnej można się spotkać niejed- 
nokrotnie z młodzieżą w różnych 


psychicznych fazach rozwojowych. 
Stosownie do tych faz rozwoju za- 
sadniczo zmienia się i struktura psy- 
chiki dziecka i jego stosunek do 
świata, a w związku z tem zmieniają 
się formy reakcji dziecka na świat. 
jego zainteresowania, właściwości 
przeżywania i myślenia. wogóle 
postawa psychiczna. Jest to tak zwa- 
ny rozwój jakościowy. Ponadto kon- 
statujemy w każdej fazie pewien 
wzrost umiejętności, sprawności i do- 
skonalenia się funkcyj psychicznych, 
a więc tak zwany postęp ilościowy. 
Ta różnica w rozwoju psychicznym 
szczególnie daje się stwierdzić pomię- 
dzy dziećmi miejskiemi. a wiejskiemi i 
proletarjackiemi. Różnice w rozwoju 
sięgają nieraz kilka lat. gdy chodzi o 
iloraz inteligencji. Ogólne opóźnienie 
w rozwoju osobniczym ma doniosły 
wpływ na dalsze kształtowanie się 
życia psychicznego dziecka  upośle- 
dzonego (z proletarjatu). W szkole 
nie przystosowanej do takiego opóź- 


nienia napotyka ono na trudności. z 
(któremi niełatwo mu sobie poradzić. 
| Wymagania szkolne przechodzą jego 
siły: wielką rolę odgrywa tu, oprócz 
opóźnienia w rozwoju. także słabsza 
(znajomość języka i brak wyrobienia 
lw poprawnem nim władaniu. Dziec- 
'ko często z powodu opóźnienia w roz- 
(woju nie rozumie przemawiających 
(do niego nauczycieli, lub też przyswa- 
ja sobie pamięciowo różne definicje, 
'nie wiedząc wcale, czemu one odpo- 
wiadają. Stąd pochodzi brak zainte- 
resowania u tych dzieci dla przed- 
miotów szkolnych. oraz dość pokaźna 
ilość repetentów w szkole powszech- 
nej i średniej. 

Poza dużemi trudnościami. które 
spotykają szkołę w nauczaniu dzieci, 
przedstawiających duże różnice w 
poziomie inteligencji. istnieje poważ- 
ne zagadnienie. z którem ma szkoła 
do czynienia. mianowicie ustosunko- 
wanie się jej do dzieci, wykazujących 


objawy nerwowości i psychopatji. 
Odsetek dzieci nerwowych lub psy- 
chopatycznych w szkołach jest bar- 


|dzo zmienny i zależy od rasy, środo- 


wiska społecznego, z którego pocho- 
dzi dane dziecko, obarczenia dzie- 
dzicznego. przebytych poprzednio 
chorób zwłaszcza zakaźnych itp. Ta 
grupa dzieci może wyjawiać 
skalę cierpień nerwowych od najlżej- 
szych ich postaci aż do najcięższych, 
stojących już na granicy choroby 
umysłowej. W życiu szkolnem naj- 
częściej ma się do czynienia u dzieci 
z objawami nerwowemi, które nale- 
żałoby zakwalifikować do t. zw. neu- 
rastenji, psychastenji, histerji lub nie- 
zrównoważenia psychicznego. Nato- 
miast jeżeli chodzi o taki zespół obja- 
wów. które cechują inne choroby ner- 
wowe, jak np. pląsawica (taniec św. 
Wita). padaczka (epilepsja) lub też 
wyraźne objawy. wskazujące na cho- 
robę umysłową — to takie cierpienia, 


całą] 


jako podlegające leczeniu 
mu lub sanatorjalnemu, nie mają wy- 
bitniejszego znaczenia w życiu szkol- 
nem. Wobec powyższego. omówimy 


wskazane wyżej lżejsze cierpienia 
nerwowe. spotykane u młodzieży 


szkolnej. Najczęstszą przyczyną tyc 
cierpień u dzieci jest obarczenie dzie- 
dziczne. tj.. że u rodziców lub przod- 
ków tych dzieci można stwierdzić al- 
koholizm, kiłę, gruźlicę. choroby u- 
mysłowe. padaczkę itp. Na istnienie 
i wzmożenie objawów nerwowości u 
dzieci mogą słać szkodliwie rów- 
nież rozmaite warunki domowe, a na- 
wet szkolne. Z czynników domowych 
należy "przedewszystkiem podnieść 
zbyt wczesne rozpoczynanie systema- 
tycznej nauki z dziećmi nie dość roz- 
winiętemi fizycznie i umysłowo. do 
czego dąży niekiedy wygórowana am- 
bicja rodziców, zwłaszcza oddawanie 
do szkół średnich lub wyższych 


jednostek, które nie posiadają ku te-; 


mu należytych uzdolnień. Dalej prze- 
ciążanie dzieci lekcjami domowemi 
dodatkowemi. nieregularny tryb życia 
w domu. niedostateczny wypoczynek 
i sen, angażowanie dzieci do udziału 
w rozrywkach osób dorosłych  (np.: 
wizyty, koncerty. teatry itp.). nad 
stateczne lub niewłaściwe odżywia- 
nie, a szczególnie alkoholizowanie się 
młodzieży szkolnej za namową 
czenia, palenie tytoniu — wszystko 
to nietylko wywołuje i podtrzymuje 
nerwowość u dzieci. ale w wysokim 


szpitalne-, kości nauczania ze szkoiy 


oto-isię lada 


| 


na dom. 
wywoływania strachu za pomocą 
gróźb i zbyt surowego postępowania. 
surowych kar. uwłaczających czci i 
godności dziecka. urządzania pod ią 
lub inną postacią egzaminów itp. 
Wszystkie wyżej wskazane czyn- 
niki życia domowego ucznia jakoteż i 


ewentualnie niektóre czynniki życia 
szkolnego działają na delikatny sy- 
stem nerwowy dziecka i powodują 
powstawanie nerwowości. a nawet 


tak zwanych nerwic ogólnych, szcze- 
gólnie. o ile te czynniki działają na 
tle istniejącego obciążenia dziedzicz- 
nego u dziecka. 

Z nerwic wieku szkolnego rozpa- 
trzymy przedewszystkiem neurasten- 
ję. Neurastenja przejawia się słaboś- 
cią czynnościową i rozstrojem uczu- 
ciowym. Dziecko czuje się ciągle znu- 
żone i wyczerpane, skarży się na u- 


cisk w głowie, na zawroty. bezsen- 
ność, brak apetytu. na bicie serca. 


napady trwogi przysercowej. a nieraz 
nawet na parestezje (zaburzenia w 
czuciu). na brak energji, niechęć do 
pracy. roztargnienie i drażliwość. Daje 
się zauważyć również wzmożona sa- 
moobserwacja i skłonność do 
idej hipochondrycznych. 

Dzieci takie nie mają wiary w swoje 
siły. chorują na brak woli. zrażają 
trudnościami. przy małej 
przeszkodzie cofają się od powzięte- 
go zamiaru. 

Drugiem cierpieniem. które należy 


stopniu pogarsza sytuację. Wpływ u-|rozpatrzeć, jest psychastenja. Psycha- 


jemny czynników szkolnych na 
stem nerwowy uczniów też 


sy-|stenja stanowi jakby pewną odmianę 
może | neurastenji. 


Cechą najwybitniejszą 


mieć miejsce w pewnych wypadkach. tego cierpienia będzie szybkie wy- 


a mianowicie w razie stawiania zbyt| czerpywanie 


wysokich wymagań programowych. 


się psychiczne. różne 
myśli natrętne. stany lękowe. jak np. 


nadmiaru zadań domowych. niepeda-| obawa przestrzeni. obawa przed zam- 
lekcyj. knięciem w czterech ścianach. ciągła 
| niepewność, czy dana czynność zosta- 
lła należycie wykonana itd. 
(Dokończenie nastąpi.) 


gogicznie ułożonego planu 
nadmiaru pisaniny. zadawania na pa- 
mięć ustępów. często niezupełnie zro- 
zumiałych, przesuwania punktu cięż- 


fica (7. Rodzińskiego skazany na 4 lata Więzienia 


Jak już pisaliśmy w nr. 145 i 146 „Głosu 
Wąbrzeskiego” z roku ubiegłego dokonał dn. 


oskarżonemu, który płacząc odpowiada, po-| 
czem następują zeznania świadków. f 


grudnia 1954 r. zabójstwa Fodowski Józef | Jako pierwszy Świadek na salę wchodzi 
+ osobie Maksymiljana Rodzińskiego. Epi-!st. przodownik PP. Czerwiński, komendant 
gstej sprawy rozegraf się ostatecznie w dnuiu|posierunku w Wąbrzeźnie, który zeznaje 
marca br, przed »bądem Okręgowym w To-|za zgodą stron bez przysięgi. Oświadcza on, 


u 
» godz. 9-tej 
ucjani na rozpraw oskarzonego 
iodowskiego Józefa. Oska 
at 55, chodzi o szczudłach i je 
nędzniały. Na ławach dla publiczności sły- 
chać szepty. i pada zdanie, że niemożliwem 
jest, ażeby kaleka ten mógł pozbawi 
złowieka. A jednak tak byfo. Za 
słychać i 


runktualnie wprowadza po 
l 


salę kal KE 
ZONY to 
bardzo wy- 


st 


chwilę 
) dzwonek 
sędziowski w osobach wiceprezesa Sądu Okr. 


p. Krupki i sędziów 5. O. pp. Łubkowskiego | Pouowski przyznał się do winy 


kaleka, | dzielenie 
|ia. Poczem przeprowadził dochodzenia, spo-; 


życia | bójstwa 


i na salę wchodzi kompletlaktach, wyjaśnia Sądowi, skąd padiy 


że otrzymawszy telefoniczną wiadomość o 


wypadku. przybył na miejsce i zaraz rozpo- 
cząt prowadzić dochodzenia. Zarządził u-| 
pierwszej pomocy śp. Rodzińskie- 


mu i przewiezienie kolejką tegoż do szpita- 


dokonano  za- 
PP. Czerwiński 
znajdował się w 
posz- 
oskarzony 
i wydai re- 


reąqądzając pan aomu, gdzie 
>. Przodownik 
na podstawie pilanu, Który 


czegolne 


strzały. Zaznaczył, że 


| Krużyńskiego oraz wiceprokuratora p. Wa-|wolwer wraz z 5-ma nabojami. 


leckiego. 

Na sali rozpraw zapanowała zupełna 
iza tak jak przed burzą. Następnie Prze 
vodniczący czyta akt oskarżenia, że 


ci- | Rodzińskui, 
-| Opowiada o 
w dniuj Jana Jankowskiego, ktory 


Następny świadek to brat denata Feliks 
który zeznaje bez przysięgi. 
n, że krytycznego dnia spotkał 
zapronował jemu 


' grudnia 1934 r. podczas kłótni ze Ździebło-|oraz denatowi zarobek 5 zl przez wyniesie- 


wą, nie chcąc dopuścić do zabrania przez 
robotników śrutownika na rzecz Ździebło- 
wej, oddał 2 strzały na postrach. Wobec gro- 
„nej postawy robotników wszedł do miesz- 
kania, załadował brakujące w 
naboje i bez żadnego powodu wystrzelił 
przez otwarte okno, raniąc śmiertelnie w 
głowę śp. Maksymiljana Rodzińskiego, czem 
spowodował śmierć przez rozmyślne zabój- 


stwo. Za czyn ten stanął na ławie oskarżo- 
nych co podpada pod art. 225 $1 K.K. Po| 


odczytaniu aktu oskarżenia zapytuje się Prze- 
wodniczący oskarżonego, czy przyznaje się 
do winy oskarżony odpowiada, że nie. 

Na swoją obronę powiada oskarżony, że nie 
miał zamiaru zastrzelić człowieka, a jedynie 
spowodu zdenerwowania odruchowo pocią- 


gnął za język spustowy, powodując wystrzał|dzińskich do pójścia na Gł. Dworzec wyno- 


- raniąc śmiertelnie Rodzińskiego. 


Tu warto nadmienić, że zeznania oskar-|wiadcza, że krytcznego dnia spotkal 


rewoiwerze 


nie śŚrutownika Zdziebłowej z nieruchomo- 
ści Ćwiklińskiej. Poszii zatem w trójkę na 
Główny Dworzec, gdzie ŻŹdziebło postawił 


ćwierć litra wódki oraz poczęstował każde- 
Eo papierosem. 


sienia Śrutownika, Ćwiklińska wołała na 
Podowskiego: „Marcin ratuj strzelaj na 
moją odpowiedzialność*! Wówczas Podow- 


ski tj. oskarżony oświadczył, że jak kto ru- 
szy srutownik, to go zastrzeli jak psa. Oś- 
wiadcza, że Ździebiowej i Ćwiklińskiej po- 
przednio nie znał, Widział również jak brat 
(denat) stał oddalony od okna około 5 me- 
trów i wówczas Podowski oddał strzał przez 
okno raniąc brata. 

Wchodzi na salę następny świadek Jan 
Jankowski, który namówił obu braci Ro- 


OŚ- 
Jana 


sić śrutownik. Zeznaje bez przysięgi i 


żonego są sprzeczne ze złożonemi zeznania- | Ździebłę, który prosił jego o 5 ludzi do prze- 
mi w śledztwie, albowiem wówczas twierdził, | niesienia śrutownika. Zgodził się na propo- 
że wystrzelił z rewolweru w obronie własnej.|zycję Ździebły i poszli razem z Rodzińskimi 

Następnie 
dowody rzeczowe tj. 
którą wyjęto przy sekcji z 
skiego. i 


Przewodniczący 
j. rewolwer oraz 
glowy 
kilka pytań 


Przewodniczący zadaje 


przedkłada|na GI Dworzec. Wypadek tragiczny opisuje 
kulę,|indentycznie jak świadek Feliks Rodziński. 
Rodziń-|do sprawy nie nowego nie wnosi. 


Jako świadek zeznaje biegły 


czwarty 


Zatarg | 


z ww iater“ » m 
włosko — abisyński 


mę 


Wielki parowiec transportowy „Gange' widoczny na obrazku, zabrał w porcie w Neapolu tran- 
sport wojsk italskich do Afryki. 


tego, że 


przemysłowiec, finansista, gracz, p 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Gdy zabierali się do wynie-|, 


| rozprawy 
||misarza PP. p. Szmytkowskiego. 
¡ca wniosek i zamyka postępowanie dowodo- 


Nr. 351 


Dr. Podlaszewski, który szczegółowo opisu- 
je. gdzie kula uderzyła oraz że kulę tą zna- 
lazł przy sekcji zwłok w głowie. Zaznaczył, 
że strzał był śmiertelny i mowy o ratunku 
być nie mogło. 

świadek Anna Morówna, buletowa za- 
mieszkała u Ćwiklińskiej zeznaje bez przy- 
sięgi po niemiecku, gdyż po polsku źle 
mówi. Oświadcza ona, że widziała jak Po- 
dowski 2 razy wystrzelił na postrach i było 
to na dworze, a następnie wszedł do mie- 
szkania i doładował do rewolweru dodatko- 
wo 2 kule i następnie wystrzelił przez okno. 
Nie natomiast czy wystrzel 5 czy +4 
razy. 


wie 


świadek  Szulcowa  Łeokadja zeznaje 
również bez przysięgi i zaznacza, że słysza- 
ła tylko 2 strzały i następnie na krzyki wy- 
szła na ulicę i widziała jak Rodziński leżał 
na ziemi. Słyszała poprzednio w mieszkaniu 
jak ćwiklińska krzyczała do oskarżonego, 
ze ma strzelać na jej odpowiedzialność. 

Świadek Marja Cyrktaf zeznaje, podob- 


'nie jak poprzedni świadek. 
Następnym świadkiem to Juljanna Ćwi- 
klińska, lat 50 zamężna lecz nie żyje z mę- 


żem, która komenderowała, kiedy oskarżony 
ma strzelać. Zeznaje za zgodą stron bez przy- 
sięgi. Na pytanie Przewodniczącego daje 
mętne odpowiedzi, oraz całkiem sprzeczne 
z zeznaniami innych świadków. Przewodni- 
czący wzywa świadka poraz drugi do mó- 
|wienia szczerej prawdy gdyż za fałszy- 
zezitania grozi kara 5 lat ciężkiego wię- 
zienia. Przy zeznaniach odbiega od tematu 
i chce pokazać kamień i żelazną sztabę, któ- 
rą rzekomo robotnicy Ździebły chcieli bić 
tak Podowskiego jak i świadka. Sąd odma- 
wia i zadaje pytanie, czy świadek kupił nie- 
ruchomość razem ze śrutownikiem na co 
odpowiada przecząco. 

świadek Apolonja Ździebłowa zeznaje, 
że mieszkała w nieruchomości nabytej przez 
Ćwiklińską, która została nieprawnie sprze- 
dana przez Franciszka Ździebię. Co do śru- 


wi 


townika twierdzi, — że takowy wmurował 
Schlader, a wobec niepłacenia dzierżawy, 


zajęła go w drodze tymczasowego zarządze- 
nia i jest jej własnością. Zaznacza, że wi- 
działa, jak Podowski do niej strzelał, Wi- 
działa także, że denat miał jakieś żelazo, 
lecz czy uderzył oskarżonego, tego nie wie. 
Słyszała jak padł strzał i widziała jak denat 
upadł na ziemię. 

Świadek Jan Ździebio zeznaje pod przy- 


sięgą i oświadcza, że był po robotników i 
pomagał wyciągać swój wóz. Nie widział 


jak denat upadi, tylko słyszał 1 strzał. 

Oskarżony następnie prosi o przesłucha- 
nie 6 świadków odwodowych. Sąd udał się 
na naradę i po chwili wrócił, oświadczając, 
że dopuszcza się dowód ze świadków Wiktor- 
ji Ćwiklińskiej, Rygielskiego Bronisława i 
Raczkowskiego Franciszka. Świadkowie ci 
zeznają pod przysięgą. 

Świadek Raczkowski Fr. zeznaje, że był 
oddalony od miejsca wypadku  mniewięcej 


|30 metrów i widział, jak denat chciał ude- 


rzyć oskarżonego, lecz był oddalony mniej- 
więcej 5 metrów od oskarżonego. 

Podobnie zeznaje świadek  Rygielski 
Bron., który widział jak denat podchodził 
pod okno i był oddalony mniejwięcej 5 me- 


| trów i wówczas padł strzał. 


świadek Wiktorja Ćwiklińska słyszała 
tylko 2 strzały i pobiegła do telefonu na 
dworzec. Do sprawy więcej nie nie wnosi. 
Oskarżony stawia wniosek o odroczenie 
celem wezwania na świadka ko- 
Sąd odrzu- 


we. Zabiera głos prokurator, który podtrzy- 
muje akt oskarżenia i wnosi o ukaranie na 
zasadzie art. 225 par. 1 k. k. 

Oskarżony w ostatniem słowie prosi 9 
litość nad nim, jako kaleką i o łagodny wy- 
miar kary. 

Zaznaczyć trzeba, że w czasie rozprawy 
oskarżony płakał i bronił się sam. 

Sąd udał się na naradę o godz. 12,40, a 
wyrok ogłoszono o godz. 13,10. 

Uznaje się oskarżonego winnym roz- 
myślnego zabójstwa na osobie Maksymilja- 
na Rodzińskiego w stanie silnego wzruszenia 
i skazuje się go na karę 4 lat więzienia, za- 
liczając areszt śledczy od 7. 12. 1954 r. Rów- 
nież zarządza się konfiskatę rewolweru. 

A zatem sprawiedliwości stało 
zadość! 


się 


rasę, 


Niestety, tak jednak nie było. Było) 


K R ONIK A 


kalendarzyk 
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Z UBIEGŁEJ NIEDZIELI 
Wczorajsza miedziela minęfa pod znakiem! 
cudownej sfonecznej pogody. Mimo siońca 


mroz umożliwił amatorom siizgawki jazdę na 
łyżwach. Niedziela była niedzielą zebrań. — 
U godzinie 11-tej Pomorzanka; 11,435 Koło Przy- 
jaciół Harcerstwa; 14-tej Kodzina Rezerwistów; 
16-ta Powst. i Wojacy O. K. VIL; 16,30 K. S. 
Ludowe; 16,30 Właściciele Nieruchomości. 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU 

P. Samulczyk zakupił w Łopatkach słomę, 
którą po załadowaniu zamierzał zawieźć na swo- 
je gospodarstwo, Szczęśliwie przejechał przez 
ulice miasta, i na skręcie z ulicy Wolności na 
ulicę Polną wysoko naładowana tura słomy wy- 
wróciła się. Furman na szczęście w upadku nie 
odniósł żadnych obrażeń. 


PRZED WYSTĘPEM TEATRU ZIEMi ' po! 
MORSKIEJ Z KOMEDJĄ W. LICHTENBER- 
GA „MECZ MAŁŻEŃSKI", 

W środę, dnia 13 marca br, wieczorem, W 
sali „Dworu Wąbrzeskiego , leatr Ziemi tomor- 
skiej wystąpi z komedją wybitnego wiedeńskie- 
go komedjopisarza Waiheima Lichtenberga — 
„MECZ MALZENDSKI", Komedja ta jest ostat- 
nią nowością wielu scen polskich w bieżącym 
sezonie, gdzie zyskała wielkie powodzenie 1 
święci nadzwyczajne tryumty artystyczne, Ko- 
medja ta jest również ostatnią nowością sceny 
toruńskiej. Utwór ten posiada nieprzeciętne 
wartości sceniczne — żywy djalog, skrzący co 
| chwila perłami przedniego dowcipu, nadzwyczaj 
|zajmującą akcję, śmiało narysowane postącie 
— wszystkie walory utworu teatralnego, przy- 
CRER widzom wieczór beztroskiej zabawy, 
|. przemiłej kulturalnej atmosferze. 

Nowości repertuaru wystąpi w głównej ro- 
li kobiecej ulubienica publiczności, STANISŁA- 
WA MAZAREKÓWNA, która w roli tej odnio- 
sła nadzwyczajny sukces, podczas ostatniej byt- 
mości na gościnnych występach w Teatrze Miej- 
> w Wilnie, jak również i na scenie toruń- 
skiej, W innej głównej roli kobiecej zaprezen- 
ltuje się pe raz pierwszy, świetna artystka scen 
warszawskich — Greta Oranowska. Partnerami 
znakomitych artystek — odtwórcami głównych 
ról męskich, będą: Jerzy Szyndłer i Jerzy Ta- 
ltarkiewicz, Obsady dopełnia p, Kopczyńska. 
| Przedsprzedaż biletów odbywa się w Księ- 
tai WP. Wojteckiej, 
| ROCZNE WALNE ZEBRANIE 

ZW. POWST. I WOJ. O. K. VIII. 
PLACÓWKA WĄBRZEŹNO 

W dniu 10. III. br. odbyło się Roczne Wal- 
ne Zebranie. Zebranie zagaił prezes Główczew- 
lski witając gości i członków, a przedewszystkiem 
| przedstawiciela miasta w osobie burmistrza p. 
Schwarza, przedstawiciela Związku Oficerów 
Rezerwy p. Dr Wilamowskiego i prezesa Fe- 
deracji Obrońców Ojczyzny mjr. p. Bigockiego. 
Następnie odczytano protokół z ostatniego walne 


Prasa w obecnych czasach stoi u zenitu 


Kilka słów o prasie 


skreślił 
ZYGMUNT DYNOWSKI, kL VIII. 


giełdowy, a nawet żyd, wyznają z przekona- 
niem, że prasa to potęga, że od prasy nieraz 
wszystko zależy. Stan zdrowotny człowieka, 
| jego nastrój wesoły, czy smutny uzależniony 


Wielkie istniały epoki i wielkich miały| jest od wiadomości prasowych, na które się 


ludzi. Wielkie istniały potęgi i genjalni byli 
słuchały ich rozkazów, 
moljony był y posłuszne ich skinienom. Lecz 


ieh twórcy. Miljony 


jak po jasnym, słonecznym dniu następuje 
„| 
il 


blasku 


noc szara, ciemna, tak po dniach 


sierdzi, gniewa. a dnia następnego. niestety, 
jako niewolnik kupuje znów gazetę. 


Człowiek nie zamyka się w granicach 
swego ja. On musi widzieć co tworzą inni 


Jako mała 


j innym pokazać co sam stwarza. 


-hwały wielkich potęg, następowały szare,j g och WIA zi 

ch aly w 3 i A | AE TA O AT kach| śruba w wielkim mechaniźmie społeczności 
'iemne noce. aeli ich twórcy w mrokach wee i ; ai E 

$ A! 3 aAA c s F r | ludzkiej musi orjentować się dobrze w 
rzeszłości, gin one same, nie pozosta- i j ER aol 

przeszłości, ginęły á I “-| przestrzeni swych ruchów, o każdej ich 


wiwszy kamienia na kamieniu. 

Jedna jednak istnieje, jedna przetrwała 
już wieki i dziś blaskiem swym oszałamia 
świat, to potęga prasy. Niema części świa- 
ta, niema państwa, niema miasta ani wioski, 
niema nawet rodziny, gdzieby nie rozpoście- 
rała swego panowania, Wielki minister, czy 
też profesor. wielki poeta, czy fabrykant, 
wysoki duchowny, czy nawet starsza panna, 
niestety, muszą nieraz stać się jej niewo|l- 
nikami. Ona wkracza w każdą dziedzinę 
współczesnego życia, rządzi się i panoszy, 
«ajmujo miejsca najpierwsze, a konkluzją 


zmianie uprzedzać, by uniknąć katastrofy. 
Oto wielkie przeznaczenie prasy, dać wszyst- 
kim rzeczywisty obraz stanu rzeczy, by 
uniknąć katastrofy. tworzyć nowe drogi i 
tory i sprowadzić ludzkość do harmonijnych 
ruchów w nowych przestrzeniach. 


Dziwnem przynajmniej wydawałoby się 
dziś człowiekowi, jak to wogóle mógł istnieć 
świat bez prasy. Kto wie, czy nie jeden za- 
palony gazeciarz nie starałby się nam udo- 
wódnić, że świat został stworzony przez dni 
siedm, a dnia siódmego Pan Bóg stworzył 


stokroć gorzej. Przez całe piętnaście wieków, swego rozkwitu. I nie w tem dziwnego, O ile 
ludzie żyli bez dzienników. Prasa perjodycz-| kiedy nurtowało społeczeństwa tyle poglą- 
na ustaliła się dopiero w 15-tym wieku i pó-|dów, o ile kiedy istniało tyle ugrupowań 
źniej. Jak nudnem musiało być życie, ska-| politycznych i o ile kiedy narodom tak tru- 
zujące człowieka na ciągłe więzienie swych | dno było się zrozumieć i o ile kiedykolwiek 
myśli, na niemoc w życiu społecznem i ku|l-|życie było ciekawe i trudne, to każdy przy- 
Jak nudną każda|zna, że ani w dziesiątej części nie dorówna- 
wypoczynek,|ło współczesnemu. Z drugiej strony gigan- 
tyczny rozwój techniki. Maszyny drukarskie 
ldo tego stopnia są udoskonalone, że z bły- 
nie wybiera się bez gazety, tej najprzyjem-|skawiczną szybkością mogą wydać na świat 
niejszej towarzyszki i najmilszej rozrywki. dziesiątki tysięcy pięknych, kolorowych 
Bawi się człowiek, gdy szpalty karnawało-| druków. Ta niezwykła szybkość i eudowność 
wej gazety rzucają mu przed oczy cudowne przypomina nam zabawną anegdotkę, jaką 
obrazy uroczystych widowisk. opowiada się o rzeźni w Chicago, gdzie rze- 
Jaki zapał bije z oczu małego sztubaka,| komo z jednej strony wkłada się do maszy- 
gdy śledzi wąskie arkusze swej gazetki|ny żywego wieprza, a z drugiej strony wyj- 
szkolnej! Cóż lepiej może przemówić do je-| muje się gotowe szynki i kiełbaski, 
go serca, jak drukowane słowo kolegi? Nic więc dziwnego, że prasa współczesna 
Czyż może coś silniej złączyć młodzież szkółj w zupełności daje sobie radę w każdej dzie- 
polskich jak wspólne idee, które docierają | dzinie życia, opanowuje ją, tworząc w su- 
do każdego zakątka poprzez przewodnik | mie niezwyciężoną potęgę. Może nadejdą 
prasy młodzieżowej? Najlepszy pokarm dla| kiedyś czasy, że zginą wszystkie potęgi lą- 
młodego ducha, najlepszą cząstkę młodego | dowe, morskie i powietrzne, a potęga prasy 
serca i wreszcie jego własne ja, znajduje w|będzie układała stosunki międzynarodowe, 


prasie młodzieżowej. 


turalnem całego narodu. 
podróż, jak przykrym każdy 
kiedy dziś, przy tak doskonale rozwiniętych 
środkach komunikacyjnych w podróż nikt 
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Nr. 51 


go zebrania, który został poprawiony na wniosek 
drh. Staniowskiego. Marszałkiem zebrania wy- 
brano p. Szczukę Bolesława, ławnikami Pp.: 
Madeja i  Żywnicki, — poczem ustępu- 
jący Zarząd zdał obszerne sprawozdanie. Jak 
wynikało ze sprawozdań ustępujący Zarząd do- 
łożył starań i podźwiśgnął Placówkę moralnie i 
materjalnie. Komisja rewizyjna zdała sprawoz- 
danie z rewizji kasy i stawiła wniosek o udzie- 
lenie ustępującemu zarządowi absolutorjum, co 
też walne zebranie uczyniło. 

Po przerwie przystąpiono do wyboru no- 
wego Zarządu. Prezesem wybrany 
sowy prezes p.  Główczewski 
prezesem p. Szczuka Alfons; sekretarzem p. 
Staniowski Hubert, skarbnikiem p, Nowicki 
Franciszek; zast. sekretarza p. Gerke; komen- 
dantem Lipiński; ref. wych. obywatelskiego 
p. Lewandowski; ref organizacyjnym p. Bol. 
Szczuka. Do komisji rewizyjnej powołano Pp: 
Wolnika, Górnowicza i Szalińskiego oraz na za- 
stępców Maciejewskiego i Kochańskiego. 

Warto zaznaczyć, że obradowano bardzo 
harmonijnie i zarząd nowy został wybrany pra- 
wie jednogłośnie. 


dotychcza- 


Jan; wice- 


W wolnych głosach przemówił prezes powia- 
towy p. Czerwiński życząc nowemu zarządowi 
pomyślnej pracy w nowym roku — wznosząc 
okrzyk Najjaśniejsza Rzeczypospolita, Jej Pre- 
zydent i I Marszałek Polski Józef Piłsudski: 
Niech Żyje! Okrzyk ten wzniesiono z zapałem 
trzykrotnie, 

Po wyczerpaniu porządku obrad Zebranie 
zakończono hasłem „Wolność” o godzinie 18,45. 


ZEBRANIE K. S. LUDOWEGO 


j 
| był naprawdę 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


niu sprawozdania przez członków zarządu z ich 
rocznej postawił 
komisji rewizyjnej wniosek o udzielenie ustępu- 
jącemu zarządowi absolutorjum. Wniosek podany 
przez Marszałka zebrania pod głosowanie zo- 


działalności przewodniczący 


stał jednogłośnie przyjęty. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu. W skład zarządu Koła 
na rok 1935 weszli: Do Zarządu: kpt. rez. Rei- 
ske Artur, prezes; ppor. rez, Kalkstein Zygmunt, 
wiceprezes; mjr. w st. sp. Bigocki Jan, sekretarz; 
ppor. rez. Zieliński Edmund, skarbnik. 

Członkowie: ppor, rez. Golik Wacław; ppor. 
rez. Gierszewski; ppor. rez. Domagała Mieczy- 
sław. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: ppor. rez. 
Berendt Paweł na przewodniczącego; ppor. rez. 
Neumann Antoni na członka; ppor. rez. Tusch 
Józef na członka. 

Jako delegatów na zjazd okręgu wybrano: 
kpt. rez. Reiske Artur; ppor. rez. Kalkstein Zy- 
$munt, rotm. ręz, Kierwiński. 

Ponieważ żadnych wolnych 
zgłoszono rozwiązał 
Reiske Artur zebranie. 


wniosków nie 


nowowybrany prezes p. 


ECHA WIELKIEJ WIECZORNICY 
PRASOWEJ. 


Ilmponującem zakończeniem ne- 
go karnawału była wielka wieczornica pra- 
Redakcję „Naszej 
Gimn. Koedukacyj- 


należy 


iegoro« 
sowa urządzona 
Trybuny” przy 
nem w Wąbrzeźnie. Wielkie uznanie 


przez 
Państw. 


„się tym młodym organizatorom za tak arty- 
t . Ó . é 

l styczną imprezę. Program całej wieczornicy 
najwy- 


syntezą wszelkich 


Wczorajszej niedzieli po „Gorzkich Żalach” | kwintniejszych atrakcyj karnawałowych. 


odbyło się w salce parafjalnej plenarne zebranie 


Już przy samem wejściu na salę goście 


K. S, Ludowego, które w obecności 260 człon- | zachwycają się estetyczną dekoracją. ude- 


ków zagaił pochwaleniem Pana Boga — prezes |rza nadzwyczajna harmonja 


barw, wśród 


p. K, Cander. Po przyjęciu protokółu ogłoszo- | której dominuje zieleń romantycznie poroz- 


no komunikaty Zarządu Głównego i Zarządu | stawianych laurów 


miejscowego. Zebrani uchwalili ofiarować na 
samolot, z okazji Imienin | Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego kwotę 10,— złotych, a na 
potrzeby Parafji rzymsko-kat, kwotę 40,— zł. 
Referaty na temat „Pius XI jako papież Akcji 
Katolickiej” wygłosił sekretarz p. Zieliński Jó- 
zef, „Małżeństwo a wolna miłość” wygłosił p. 
Grabowski Juljan. W dyskusji zabierało głos 
kilku członków. — Na członków przyjęto jed- 
nogłośnie 6 osób. — Po wyczerpaniu programu 
obrad, o godzinie 19-tej zakończono zebranie 


pieśnią: „Ach mój Jezu..." 
+ 


4. 
Z WALNEGO ZEBRANIA 
„POMORZANKI* 

Dnia 10 marca 1935 roku o godzinie 11,45 
odbyło się w lokalu p. Napierały roczne walne 
zebranie klubu sportowego „Pomorzanka”, przy 
udziale około 50 członków, Zebranie zagaił 
drh. prezes Dr. Ostrowski hasłem „Cześć sporto- 
wi“. Protokół z ostatniego walnego zebrania 
odczytany przez drh. skretarza p. Beygera, przy- 
jęty został bez zmian. Na marszałka walnego ze- 
brania powołano jednogłośnie drh. Wielkoszew- 
skiego, który dziękując za wybór, objął prze- 
wodnictwo zebrania, powołując na sekretarza p. 
Edmunda Zielińskiego. Po sprawozdaniach 
prezesa, sekretarza, skarbnika, kierownika tech- 
nicznego i komisji rewizyjnej, udzielono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorium poczem przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, do którego 
wybrano: Na prezesa Dr. Ostrowskiego, na wice- 
prezesa p, Beygera, na sekretarza p. Ed. Zieliń- 
skiego, na skarbnika p. Stefana Rujnera, go- 
spodarza p. Wieckiego, kierownika technicznego 
p. Ł. Kamprowskiego, kapitanów I. drużyny p. 
J. Białego; ll-giej drużyny p. W. Żywieckiego, 
trenera drużyn p, Wielkoszewskiego. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano Pp. Kroppa, Gorze- 
jewskiego I, i Lupertowicza I, poczem marszałek 
zebrania zdał przewodnictwo nowowybranemu 
prezesowi p. Dr Ostrowskiemu życząc nowowy- 
branemu zarządowi owocnej pracy na niwie 
sportu. Prezes Dr Ostrowski dziękując za wy- 
bór w imieniu całego zarządu przyrzekł w no- 
Przed zakończeniem pożgnanoiroanembrbiednid 
wym roku podnieść klub do wyższego poziomu. 
Przed zakończeniem pożegnano uroczyście p. 
Płokarza odchodzącego z Wąbrzeźna do Nowego, 
poczem p. prezes Dr Ostrowski zakończył ze- 
branie hasłem „Cześć sportowi.” 


" t 


WALNE ZGROMADZENIE KOŁA 
OFICERÓW REZERWY W WĄ- 
BRZEŹNIE 


odbyło się dnia 2 marca 1935 roku o godzi- 
nie 17-tej w sali Rady Powiatowej O godzinie 
17-tej zagaił zebranie p. prezes Reiske Artur 
witając wszystkich obecnych. Wobec tego że 
nie była obecna statutem wymagana ilość obec- 
nych, zebranie zostało odroczone na pół godz. 
O godz, 17,30 p. prezes Reiske ponownie zagaił 
zebranie. Na marszałka zebrania został jedno- 
głośnie wybrany p. starosta Kalkstein Po zda- 


pow odzi 
Zaraz 


sala tonie w 

najróżniejszych świateł reflektorów, 
po prawej stronie rzuca się w oczy pomysłowo 
ułożona młodzieżowej. im- 
ponująca i zdradzająca szerokie kręgi zain- 
teresowań naszej młodzieży, o których się 
nam nawet nie śniło. Po lewej stronie znajduje 
się „trybuna“ otoczona zielenią z efektow mie 


wystawa prasy 


sporządzonym spisem  dobroczyńców mło- 
dzieży. Na sali gwar. dominują z początku 
roześmiane. beztroskie oblicza młodych. 
Jednak w krótkim czasie coraz więcej przy- 
bywa społeczeństwa starszego. Niebawem 
sala cała wypełniona jest po same brzegi. 

Pod protektoratem 
czyńców panów: dyrektora Jana Bulandy i 
„Głosu Wąbrzeskiego”, redaktora 
o godz. 8,50 


dostojnych dobro- 
wydawcy 
Bolesława Szczuki. zaczyna się 
oficjalny program wieczornicy. Po krótkiem 
przemówieniu opiekuna Redakcji p. prof. 
Berndta Pawła, wstępują na trybunę” 
młodzi. Zaciekawiona publiczność z gora- 
cym aplauzem przyjmuje poszczególne arty- 
kuły i wiersze tych młodych adeptów pióra. 
W tej żywej swojej gazetce organizatorzy 
nie zapomnieli również o ilustracji, którą 
stanowiła inscenizacja oberka i menueta Zy- 
skując rzęsiste oklaski i największe 
uznanie, Na podkreślenie zasluguje dekla- 
macja znanego wyjątku z Pana Tadeusza 
przy dźwiękach poloneza As-dur Chopena i 
Ogińskiego. Całość oficjalnego programu 
wieczornicy stała naprawdę na wysokim p9- 
ziomie artystycznym i zyskała sobie ogólne 
uznanie. 

Podczas całej wieczornicy panował na- 
strój bardzo podniosty i radosny. Młodzież 
bawiła się pod okiem rodziców do godz, 
I2-tej, Opuszczając salę wzniosła okrzyki na 
zaśpiewała 
zaś 


dobroczyńiców 1 
igitur. 


swoich 
chóralnie „Gaudeamus 
wesolo i beztrosko przedłużyli zabawę nie- 


cześć 
Goście 
mal do godz, 5-tej rana, 

Wieczorek ten należy faktycznie do naj- 
bardziej udanych imprez tegorocznego kar- 
nawału przeto zasługuje na specjalne wy- 
różnienie. 


KINO „SŁOŃCE* 


wyświetla dziś i jutro nadzwyczaj piękny 
film pt, „KOCI PAZUR” w 12 aktach o łącz- 
nej długości 2646 mtr. Film jest godny widze- 
nia — krótka treść: Młody misjonarz, Ezechjel 
|Coob, wyjeżdża z Chin do Ameryki w poszuki- 
waniu żony. W Ameryce zostaje wciągnięty w 
wir życia politycznego. Coob wówczas przy- 
padkowo zostaje wybrany na burmistrza miasta. 
la po zastosowaniu metod chińskich udaje mu się 
oczyścić zarząd miasta z niepożądanego ele- 
mentu. 


ZEBRANIE RADY ODDZIAŁU POW. 
ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH 


odbędzie się we wtorek 12 marca o godzinie 
16-tej w sali posiedzeń Starostwa. 


KRATECZKI. 
Sad Grodzki dnia 8. 5. br. pod prze 
naczelnika 


wou- | 


Cieszyński 


nictwem Sądu p. g 
rozpatrywał kilkanaście spraw karnych. O 
karżal oskarżyciel publiczny przod. PP. p 
Mąka, protokółował p. Ambrożkiewicz 


DOJNA KROWA. 

Boruczyński Stanislaw 
kały w Jaworzu posiada 
ne. Wiadomo jest. że 


ob Cni ząames | 
gospodarstwo rol 


na gospo larstwłe m 
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szczerą chęć do dalszej pracy. O godzinie 3-ciej 


rano pieśnią klórej wtórowała orkiestra ,„Wszy- 


stkie nasze dzienne sprawy” zakończyła się ta 
piękna i harmonijna zabawa, która uczestnikom 
na długo zostanie w pamięci, 


W końcu należy się podziękowanie 


prze- 


dewszystkiem kierownikowi Piotrowskiemu, za 


poniesione trudy tak koło kursu jak i zabawy. 
Równocze na podziękowanie zasługuje nau- 
być i krowa. Boruczyński posiadał dojną , : i j A 2 
p |czycieika p AMTUSZCZYNSKA Za rzygotowanie a- 
krowę. która dużo mleka dawała i ciągnąt|” à , Rt br Pak ydy f 
z niej duże korzyści. Pomimo tego, uparł się  matorów do przedstawienia, Tak samo dziękuje 
i nie chciał płacić podatków. Urząd Skarbo-|się wszystkim Amatorom Amatorkom za re- 
; noś i ty PoS A 
wy chcial zmusić upartego płatnika do Za-|gylarne uczęszczanie na próby teatralne, i za 
płacenia zaległych podatków zajął kro-| , i i ķi tki 
$ ~ t piekne deć a n szvystk 
wę. leraz sprawa się szybko potoc yłaj S piękne „ouegranie ` VOJ, SAUEN 1 /WSZYBYCHA 
dalej. Urzędnik stwierdził, że Boruc yński | tym którzy wzieli udział w tej zabawie. Może 
anaia ktoe: sporządził p otokół, a Sądļteraz zrozumie jeszcze młodzież niezorganizowa- 
rod u ré oruczyńiskiego 6 tyg 'esZ- | 
:rodzki carał B TACZYŃ kieg : are [na i wstąpi tak jako inni w szeregi kursu, bo 
tem bez zawieszenia. | i y i: 
[chyba na te sześć godzin tygodniowo, każdy 
= y | , 
BI TY I KRYMIN AE | czasu zdobyć moze a więc do pracy w SZYSCY. 
Jan Smykawski z Chełmna chlop | 
dziarski, ale jak widać już z nawiska lubial 
zawsze coś smyknąć. a jak powszechnie | 
. T 5 | 
mówią „skibnąć”. Przyszedł na jarmark. e| 
że nie lubi nosić trepów czy też lapci lipo-| 
wych. ukradł jedną parę butów. Posterunko 
wy Szumilak zainteresował się ptaszkiem, a 


Sąd obecnie dokonał reszty. zapisując w kur 
cie karnej 2 miesiące aresztu: i będzie sk 


dział w areszcie bez butów. 


KOZDRA I ZAJĄC. | 


I 
AO- 


Pisałem już swego czasu o rodzinis 
zdrów ze Stanisławek, którzy przepadali za 
drobiem. Wobec tego. że Policja miała K | 
zdrów na oku, musieli się obejść bez kurek. 
Franciszek Kozdra nie mógł obejść się b 


mięsa, postanowił więc zmienić drób na dzi- 


czyznę. Upolował więc bez zezwolenia zają 

ca. Powiada przysłowie: „Czem kto wojuje, 
od tego ginie“. Zatem Kozdra złapał za 

jąca, a Kozdrę złapał leśniczy. Sąd aby odu-| 


K EJ EASAN : I p 4 
ozdrę od jedzenia mięsa, ukarał tegoż 


1 miesięcznym aresztem. 


czył 


KRADŁ I BIŁ. 

Edmund Wiide z Uciąża zapragnął na- 
być towary kolonjalne tanim kosztem. Wy-! 
brał się zatem do składu towarów kolonja|-| 
nych Jana Wilka w Uciążu i tam dokonal 
kradzieży. Niedosyć na tem pobił jeszcze 
właściciela. uważając, że czemś musi za to-| 
war zapłacić. Obecnie Wilde zasiadł za 
kratkami a Sąd podyktował Wildemu zaj 
każdy czyn po 6 miesięcy aresztu i kary te 
połączył do wysokości $ miesięcy aresztu 
bez zawieszenia. 


USUNĄŁ RZECZY Z POD ZAJĘCIA. 
Franciszek Stępski z Niedźwiedzia wiel- 
ki gospodarz, ale też ma dużo przestępstw 


na sumieniu. Jako wielki gospodarz winien | 
dużo podatków płacić, co również nie czy-| 


nil — dlatego sekwestrator-zajął mu w 8 
wypadkach, różne rzeczy. Jednakże Stępski 
je usunął z pod zajęcia. Sprawa oparła się 
o Sąd, który i 
po 2 tygodnie aresztu, a karę lączną wymie- 


wymierzył mu za każdy czyn| 


Uczestnik 


MIŁY GOść Z FRANCJI 


żadna 


Ks. Michał Vilain. 


W. lutym br. bawił w Wielkich  Radowi- 


|skach w plebanji miły gość z Francji; Ks, Michał 


Vilain, duszpasterz Polaków w Vieux-Conde. — 
Ks. Vilain zetknął się z obywatelstwem w Wiel- 
„kich Radowiskach, Zieleniu i Wąbrzeźnie, dla- 
|tego koleje jego życia wzbudzą zapewne zainte- 
resowanie wielu naszych Czytelników. 


1907 r. 
tych o- 


|| . 
j Ks. Vilain urodził się 30 sierpnia 


Iw Denanin, obwodu Valenciennes, W 
kolicach szalała wojna światowa, to też niejeden 
wielkiem mieście 


z naszych wojaków był w 


rzył mu 2 miesiące aresztu bez zawieszenia 


AMATORZY DRUTU. 

Stanisław  Wierucki, Edward Wilde, 
Władysław Zacharek i Juljan Wilde wszy 
sey z Królewskiej Nowejwsi utworzyli spól- 
kę złodziejską. Kradli co wpadło im w rę- 
ce, aż wpadli na drucie i powędrują do ula. 
Do czego drut był im potrzebny niewiado- 
mo, w każdym razie zaczęli rozbierać linje 
telefoniczną. Za czy ten powędrują: Wie- 
rucki na 1 miesiąc, Edward Wilde na 2 mie- 
siące i Juljan Wilde na 1 miesiąc bez zawie- 
szenia do kryminału. 


Z POWIATU 


Z ŻYCIA KURSU WIECZOROWEGO| 


OSIECZEK Jesienią ub. roku 


miejscowego kierownika szkoły powszechnej p.| 


Piotrowskiego, utworzono kurs wieczorowy. — 


Na ten kurs zapisała się pokaźna liczba mło- 
p p 


dzieży pozaszkolnej obojga płci, która regular- 
nie uczęszcza na wykłady, pomimo że nie którzy 
mają bardzo daleko. Można z tego wnioskować, 


i zapał do pracy i nauki i w prawdziwym sku- 
pieniu słucha swoich wykładowców, bo chcą być 
prawdziwymi i światłymi obywatelami. 


Najlepszym dowodem jest, że w czasie kur- 
su przybywają co dzień nowi Obywałele, którzy 
Po tak długim 
czasie nauki postanowiono i raz w karnawale 
dobrze się ubawić, To też staraniem p. kierow- 
nika Piotrowskiego urządzono dnia 3 marca br. 
w sali p. Jaranowskiego przedstawienie teatral- 
Pomimo że 


chcą pogłębić swoją wiedzę. 


ne pod tyt. „Posażna Jedynaczka'. 
w skład amatorów wchodziła młodzież, która po 
części poraz pierwszy występowała na scenie, 
odegrali młodzi amatorzy swoje role jak praw- 
dziwi artyści. Najlepszym dowodem by!a burza 
Po przed- 
Zazna- 


hucznych i niemilknących oklasków. 
stawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
czyć należy, że tak jak i na przedstawieniu, tak 
i na zabawie nasi amatorzy swoimy dowcipami 
i humorem świetnie zabawiali przybyłych gości. 
W zabawie wzięło udział i Obywatelstwo w 
starszym wieku, którzy z prawdziwym zadowo- 
leniem przyglądali bawiącej się ochoczo mło- 
dzieży Jest to najlepszym dowodem ze strony 
kursistów, którzy okazali swoją solidarność i 


staraniem | 


PRAD: LPA DOTEE iel 
5 dE E 2 : dni znał Ks. . Łęgowski 7 - 
żę na kursie jest taka młodzież, która ma chęć | Sn = poznal E prob: Dr: Łęgowskiego z Wie 
|kich Radowisk, który 


li jego kolegę Łucjana Leroy, 


|przemysłowem Valenciennes a może i w mia- 


|steczku Donain. Mały Michał uczęszczał do 
szkoły elementarnej w miejscu rodzinnem a na- 
stępnie był uczniem Małego Seminarjum (gim- 
| nazjum) archidjecezji Cambrai, która znajduje 
miasta 


się w miasteczku  Solesnes w pobliżu 


|Cambrai, Małe Seminarjum ukończył z odzna- 
czeniem a następnie udał się do Lille, gdzie na 
studjował fiłozofję i 


uniwersytecie Katolickim 


teologję. Uniwersytet ten posiada katedrę ję- 
zyków słowiańskich którą zajmuje prof. Moyse 
uczony światowej sławy. Student Michał Vilain 
uczęszczał na kurs polonistyki tego profesora i 


tu zapoznał się z językiem polskim. 


Żeby poznać Polskę i nabrać wprawy w ję- 
zyku polskim, przybył poraz pierwszy do Polski 
latem 1931 roku. W. Krakowie wziął udział w 
kursie wakacyjnym dla cudzoziemców. Nastę- 
pnie zwiedził większe miasta Polski i przybył 
na końcu do Lublina, żeby uczestniczyć w Ty- 
I 


łecznym, odbywającym się w tam- 


Podczas Ty- 


godniu Spo 


tejiszym niwersytecie Katolickim. 


wracając z Tygodnia do 
domu zabrał ze sobą studenta Michała Vilain 

ł Obaj młodzi Fran- 
cuzi czuli się w Radowiskach tak dobrze, że za- 
bawili tu przeszło dwa tygodnie i po powrocie 
do Francji utrzymywali stale korespondencję z 
plebanję radowiską. 


Ks. Michał Vilain odebrał święcenia kapłań- 
skie w Lille z rąk ks. Kardynała Lienart'a dnia 
10 czerwca 1933 r. 
na wikarjat w Vieux-Condć, gdzie gorliwie pra- 
cuje wśród Polaków. Parafja tamtejsza liczy 
10.000 dusz w tem 2.500 Polaków. Istnieją to- 
warzystwa polskie, których ostoją jest ks, Mi- 
chał Vilain — Wiele dusz zbłąkanych odzyskał 
dla Boga a też dla polskości. To też cieszy się 
wielką miłością polskich swych owieczek, Krót- 
kie wakacje spędził w Polsce, żeby nabrać lep- 
| szej wprawy w języku polskim i poznać zimowe 
obyczaje polskie, Był na kolendzie u państwa 
Łęgowskich w Zieleniu, ale kuligu nie doczekał 
się dla braku śniegu. 


Następnie powołany został 


Wszyscy, którzy zetknęli się z ks, Michałem 
Vilain, zatrzymują go w miłej pamięci i zawsze 
cenić w nim będą wielkiego przyjaciela Polski. 
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domiar złego skręciły z drogi równej na stronę, 
16,15—16,30 


A wej jeno! | 


Iransm. z 


Warszawy. — Muzyka salono- 
zmierzch! ktuałne przybycie. Sympatycy sportu pilkarskiego mile 


gdzie leżały pnie poprzednio obalonych drzew , 
Ta ai Hoko : GR : W tej chwili odbywają się zawody o mistrzostwo wa. 16,50—16,45 Transm. z Warszawy. Czy 

i z całą siłą uderzały kołami o leżące pnie. powiatu pomiędzy klubem hockeyowym „.Vambresia” Pieśni pol ki odczyt. 16,45—17,00 Transm. z Wilna — widziani. Kierownik. 
`; : i EAT t X s ETEN i Saa sera z ieni polskie. 17,00—17,15 Transm. z Poz ia — > NIC STRA: ŻAR! ZW z 
Siła uderzenia była silna i przez wstrząs Wąbrzeźno, a klubem hockeyowym „Victoria“ — Golub| Twórca polskiej ideologji politycznej. (W 500. lecie | > OCHOTNICZA OE PORNA e WABERI 
ten tak p. Staszewiczowa jak i stangret Liczkow- | przy szosie brodnickiej na placu obok nowej szkoły śmierci Pawła Władkowicza odczyt). rza 1100 ANO; ROEE wę gebras odbędzie "e aaja JR 
niemieckiej. Pogoda piękna Tonecrin 28 TEŻ wiĘ Fransm. z Warszawy — ll-ga audycja z cyklu Taniec | marca br. wiecz. o godz.7-ej w sali Rady Miejskiej (Za- 
è w literaturze skrzypcowej i fortepianowej. 17,50—18,00 rząd Miejski) z następującym porządkiem obrad: 1) Za- 


Transmisja z 
18,15 Utwory 
skiego (płyty): 


dzów moc. 


ski wypadli z powozu brocząc obficie krwią — 
Pierwszej pomocy nieszczęsnym udzielili p. Sza- 
1 


Warszawy — 
wiolonczelowe w 
1) a) Lully: Gawot, b) 


15,00— 


SA gajenie, powitanie władz i gości; 2) Wybór prezydjum. 
Piatigor- p 8 F 


5) Odczytanie protokółu z ostat. roczn. waln. zebrania, 
skarb- 


Książka i wiedza. 
wykonaniu 

Saint — Saems 
Pieśń hinduska | 4) Sprawozdanie zarządu: prezesa, sekretarza, 


nowego statutu; 9) 


łucki Józef, który przechodził w tym czasie o- i LaS. lego. 
PIRA y en - N hiin apies KRATECZKI taure 2 2) RAET — Korsakow: 

podal miejsca wypadku 1 p. a j ' )) Mossakowski: Gitara. Rezerwa: Daube: Menuet. | nik »zelnika, h rów: sikawkow : 5) S 

GAM í AER OR IE WOIT TIWAS DRZE ay 18,15—185,30 Transm. z Warszawy — Mili O IAI nAOZAINLEN AOTRE WSE z AA 

wezwali do pomocy robotników i nieszczęśliwych NIE WOLNO USUW AĆ I RZEDMŁOTÓW wesoły sketch.  18,30—8,40 dkiaaka  ocztowostech.) wozdanie komisji rewizyjnej; 6) Dyskusja nad sprawo- 

odstawiono do ochronki pod opiekę Sióstr ZAJĘTYCH. niczna.  18,40—18,45 Życie kulturalne, artystyczne i zdaniami i uchwalenie absolutorjum zarządowi; 7) Ke- 

RY ko ZĘ AAEN „I ransmisja Z War-|ferat Delegata Zarządu Wojewódzkiego; 8) Uchwalenie 

szawy ncert ork. mandolinistów Związku Druka- Wybór zarządu: prezesa, sekreta- 


Elżbietanek które zajęły się nieszczęśliwymi. — U robotnika Sicińskiego z Lisewa zajął swego czasu 
inne rzeczy. 


į r Ą r sekwestrator skarbowy jednego konia i 
Niebawem przybył i p. Dr. Owczarek udzielając 


Do tego zajęcia w listopadzie 1954 r. przyłączył się ko- 
Golubia, zajmując m. in. 


programu 


rzy Seweryna Snieckowskiego. 
na dzień następny. 
senne w sadzie — wygł. p. Stanisław 5 


19,07—19,15 Odczytanie| $ z 5 

19,15—19,25 Zajęcia wio-, TZA» skarbnika i 3 członków zarządu; 10) Wybór kan- 
łowski — po- dydata na naczelnika; 11) Przemówienie drha Delegata 
Jchwalenie składek członkow- 


i 305 ałożani inku nie- mornik sądowy p. Litwin z 1 J 
"A sis PON, Po nałożeniu opatri i wspomnianego Konia, i to na pokrycie pretensji w wy- gadanka rolnicza. 19,25—19,30 Wiadom sportowe z|7 WOT: 2 
szczęśliwych odwieziono samochodem do swego | sokosci ca 150 zł adwokata Doerffera w Toruniu i 270| Pomorza. 19,30—19,35 Transmisja z Warszawy — Wia- jarządu Wojew.; 12) 
d Spł léki tał trzym: 2) zł na rzecz Kasy Sądowej w Gołubiu. Przed licytacją | domości sportowe ogólno - polskie.  19,35—19 50|skich; 13) Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 14) Za- 
omu. Spłoszone konie zostały zatrzymane na | zawiadomił oskarżony Siciński komornika, że zajętego | Transm. z Poznania. — Krótki recital śpiewaczy. | kończenie. — Ze względu na ważność zebrania przyby- 
szosie toruńskiej pod Szychowem w stanie zdro- "jap zyje pad abcde weed Ma ady ze dh WO Kg > z Warszawy — Feljeton aktual-| cie członków jest konieczne à 
) zz Di i eniu TOA a ytację do oskar-|ny, 20,00—20,15 Fragmenty operowe yty): Jucci- < BR ż ż 
wym, — pio e KE EMT 1 i Yyyy ze paer Aie ni: Fantazja z op.  adere aoraęć 2” endi: rez (>) L. Redlak, sekr. (—) Burmistrz Schwarz, prezes. 
było. Jak się okazało, rząd Skarbowy tego konia do|z opery Kigoletto. Rezerwa: Arj pzy ARA 7 u ag z 7 ; 
c l f myk y > A : Arja z op. Rigoletto. — ZE 
Wąbrzeźna nie zabrał, lecz — jak pepara na dzisiej- | 20,15—20,45 Muzyka popularna (płyty). i) a) J. Siraus- AT A N ia KONPOTE EEN 
szej rozprawie sam przyznaje — dał go oskarżony są- | Uillowa: Odgłosy wiosenne, b) J.  Strauss-Rajchma- 1 IELNYCH w Wąbrzeźnie, odbędzie się 1% mar- 
GB BE er zg „do Pad . KETE Vau tego nio aopn pawia: Opowieści lasku wiedeńskiego. 2) Kalman: | €a br. o godz. 20-tej w lokalu hotelu „Dwór Wąbrze- 
być przeprowadzona, a roszczenia c ne wierzycieli nie | Potpourri z opt. Hrabina Marica, 3. kicki == Ksża. ża é f ży A > r 
4, 35|zostały uregulowane. Ponieważ oskarżony usunął zajęte wiński: Ta Lao) b) Laleczki oe: zo LIŻO b Aem arang d e 7 arae 
Straus: Potpouri z op. Zemsta nietoperza. 20,45—20,55 KIE — WĄBRZEŹNO! W czwartek, dnia 14 marca br. 


murem 10. 


GOLUB, 
NAJZACNIEJSZY PANIE RED AKTORZE! 


że pański 


bip mienie w celu udaremnienia egzekucji, co stanowi wy- 
stępek po myśli art. 252 k. k.. skazał go Sąd na karę 
aresztu przez jeden miesiąc. Na zasadzie art, 61 k. k. 
zawieszono mu jednakże wykonanie kary warunkowo 
Spowodu ubóstwa oskarżonego 


Transm. z 


my w Polsce. 


narzekania, 


Warszawy — 
21,00 Transm. z Warszawy — Jak pracujemy i Żyje- | Stefana Klimka nadzwyczajne zebranie. Na porządku 


Koncert Chopinowski w wykonaniu Zygmunta Dyga-, Braci prosi 


Dziennik wieczorny. 20,55—|g godz. 7,30 wieczorem odbędzie się w hotełu brate 


21,00—21,30 Transmisja z Warszawy — gbrad bardzo ważne sprawy. O liczne przybycie Szan. 
Zarząd. 


Dotarły do moich uszu r ł A 
WAG REWA PYTAC BANA sodu |na przeciąg trzyletni, ) żon: 
„Głosik qzęsto ochryr zaj: śni 5:4 ia AEN uwolniono go od ponoszenia kosztów postępowania i 0-|ta. 21,50—21,40 Utwory Mascagniego (płyty) 1) a) Ami- 
czasem mało podaje wiadomości Z Sat bia i 0 0 ICY. | płat sądowych. co Fritz, b) Visione lirica. 21,40—2200 p Ak z War- 
Możeby pan redaktor chciał z moich usług coś ko- szawy — Trio fortepianowe. 22,00—22,15 Transmisja z KOESZE WE RO TARZET E WŁOŚCI 
s é Warszawy — Muzyka t ` 2 y iaia 
rzystać. SE EA |. yku taneczna. 23,00—23,05 Transmisja i i 
Jestem z pradziada szewcem, ale narazie bez pra- POWY — Wiadomości meteorologiczne dla kom Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpe 
cy. Jest tu za dużo tych pokątnych partaczy — jak w J. wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Miekie- 
aa wyn Ca | — Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 


Mam więc dosyć czasu, tu 


każdym zawodzie ziemskim. 
Mieszkam skrom- 


i ówdzie wetknąć swój ciekawy nos. 
na strychu w pobliżu eleganckiego domu, który 


Kącik radjowy 
EAIN SEES ETSSI ZORY FZ WGA ORZEC) 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


nie 
wystawili pogorzeicy. Więcej tymczasem nie powiem. 
be się boję, żeby pan redaktor przypadkiem tu nie W TORUNIU TORUŃ. 
wpadł i biedy mojej nie zobaczył na własne Jego nia Komisji 
oczy. Mieszkam dość przewiewnie, tak że narzekać naj WTOREK, DNIA 12 MARCA 3 
brak świeżego powietrza nie magę. Przy tej okazji mam 6,30 Transm. z Warszawy: Audycja poranna: — 

„Kiedy ranne wstają zorze. Pobudka do gimnastyki. 

Dziennik poranny. Muzy- | „ 


ST bność i to owo usłyszeć od moich sąsiadów. Je- :: 
posobnose i AD iR soy 3 t .! Gimnastyka. Muzyka z płyt. 
stem bezstronny i objektywnego wzroku. Urodziłem się| ką z płyt. 7,45 Zapowiedź programu. 750 Wskazówki | 7 
w Galicji, wiek szkolny spędziłem w Kongresówce. no praktyczne. 6,00 Tr. z Warsz. Audycja dla szkół. —'602 konie 
~ a teraz wegotuję tu. Ale mogę panu dziesięć razy | 8.05—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu Z Warsz. Obs. | 

ciele Polak. Cza- Astron. i hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 
przysięgać, w kości: - a A | 12,03 Tr. z Warsz. Wiadomości meteorologiczne. 12,07 į 
sami zabłąka się jakiś pacjent z chołewami — ej. cho-| Tr. z Warszawy: Utwory charakterystyczne, walce i | Targowisko 
z takiemi butami, że naprawdę już niema in-i potpourri. 12,50 Tr. z Warsz. Chwilka dla kobiet. 12,55 2 
kilka zastrzyków 


nawet, żem szczery 


[r. z Warszawy: Dziennik południowy. 13,00 Koncert 
sekstetu komeralnego N. Mańskiej. 13,45 Tr. z Warsz. 
Z rynku pracy. 13,50 Tr. z Warsz. Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 
Przerwa. 
Hermana. 16,50 Tr. z Warszawy: „Bajka o niebieskim 


kapturku'' 


lewa 
nego ratunku, jak im naprędce dać 
i jeszcze jednego ostatniego, — zawsze parę funiów się 
zarobi, a przytem człek dowie się czegoś 
wej! Raptem wczoraj powiada mi ktoś: „Wie pan co?, 
wojna światowa. Widziałem dziś we śnie 


nowego. A 13,55 Przegląd giełdowy. | 


Wojna będzie 
nad łąkami pełno wojska, piechota, artylerja i Sepai a i r i 
Szwedów. Anglikanów, ludzi z turbanami i Ru-{ Caruso, 17,00 Tr. z Warsz. Skrzynka PKO. 17,50 Koncert 

kameralny — utwory kompozytorów holenderskich. 


GIEŁDA ZWIERZĄT RZEŹNYCH 


z dnia 7 marca br. spędzono na Targowisko 
Zwierzęce w Toruniu 105 krów, 202 świnie, 
cieląt, 5 kóz. 56 warchlaków. 158 prosiąt, 


Płacono za 100 kg żywej wagi — loco 


Krowy wytuczone, 
do 48 zł, nietucz, dobrze odżywione 
14,00—15,45 |do 28 zł, miernie odżywi 2 22 
15,45 Tr. z Krakowa: Koncert zespołu Adamaj . cy żę f dży vione od 20 do 22 zł, 

|cielęta dobrze odżywione od 40 

— pogadanka dla dzieci młodszych. 16,45 | miernie zacz? z A 
| Tr. z Warszawy: Kwadrans słynnych artystów — Enrico | S TES odży wione od 36 do 40 zł. 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg 56 do 60 zł, 

lod 100 do 120 kg 48 do 54 zł, od 80 do 100 kg 


Zwierzęta użytkowe i hodowlane płaco- 


Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze. 


Liczba czynności 3, Co. 7/35. 


WYWOŁANIE 

Aleksander Nelkowski z Wąbrzeźna posta- 
wił wniosek na wywołanie listu hipotecznego ma 
10.000 mk. niem. dot. hipoteki zapisanej w 
księdze wieczystej Ryńsk karta 35 w dziale III, 
pod nr. 2. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by 
najpóźniej na terminie w dniu 19 września 
1935 roku, przed połud. o godzinie 10-tej w pod- 
pisanym Sądzie (pokój 12) odbyć się mającym, 
swoje prawa zgłosił i dokument ten przedłożył 
w przeciwnym bowiem razie nastąpi unieważ- 
nienie dokumentu. 

Wąbrzeźno, dnia 7 marca 1935 roku. 

Sąd Grodzki 


Według urzędowego sprawozda- 
notowań cen zwierząt rzeźnych 


razem 1.095 sztuk. 


Zwierzęce w Toruniu: 
pełnomięsiste od 38 
od 24 


do 48 zł. 
świnie 


ki, — 
munów. Wszędzie na taneporęcach widniały dużachne 17.50 Tr. z Warszawy: Skrzynka językowa. 18,00 Tr. z 
napisy „parcelacja, parcelacja”! A wszyściuchno po. Warsz. „Ludowe melodje fińskie" wykona na instru- | 40 do 44 zł 
polsku, Wie pan, co to ma znaczyć? Dycht anjfach! TRS pa zgiął pe Rano 0h peer o TAL. A 
: 7 krótk - ak aia a | skich łowisk — feljeton myśliwski (wygł. p. Józe > 
Będzie tsia álo tdi to "MOJE zd AS ród ny Wysocki). 18,30 Koncert reklamowy. 18,45 Różne instru- | e skei 
I... nastąpi parcelacja.. Niemiec! Ale czy tu nikt' menty muzyczne 1. a) Rolfe: Wiosenne pocałunki, b) no za sztukę: 
p mana paa a WORA. NALE. ETA WE N TRE. TAE = 


Szan, Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy po- 
daję do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br. 


m 
Drogerje pod Korona 
E E REST E a aiaa aa ZOK UZCE 


na miejsce ś.p. Deręgowskiego 


dawn. St. Klimek 


RYNEK 4 


Z poważaniem 


ŁUCJAN LEŚNIEWICZ 


Dla PP. Rolników podwórze zajazdowe stale do dyspozycji 


ji 
SA 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 
Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


wyda Tobie, bezpłatnie — o ile 
poprosisz — pięknie re- 
dagowane czasopismo +? 


NOWA LINJA 


Znajdziesz tam wszystko dla Siebie 


Wydawnictwo „Nowa Linja“, Kraków, Skrytka pocztowa 272 


Dziś poraz ostatni pogodny film wiedeński pt. 


„Karnawałi Miłość? 


Od jutra film dźwiękowy z Harry Loydem 


$| KOCI PAZUR ię 


Zapowiadamy „CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY“ 


